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an wystar tował * 
lodowym, wzbił si(f 

rozsiał pył lodowy i. 
> chwi l i deszczyk ma 
:ął spadać na głowy 
zmowanych wiązów 
i wypadku nikt nie 
>arasola. Duma naro* 
pierała piersi Holeti-
H ziomek wynalazł 
leszcz. 
owiono powtórzyć 
zcze ki lkakrotnie, by 
ić że to nie humbufj. 
nie zrobił tu psikusa. 

: się w pore. kiedy 
oświadczenia Ludzi* 
n niedowierzający ' 
dzenl k r y t ycy . 
nvm razem, gdy za* 
> próby na złość jak 
rała gęsta mgła. Z« 
gdy już wszystko 
> do prób gotowe, nie 
hmurki na niebie, lak 
sypywać proszek jo* 
V chmur niema, 
cle nadszedł dzień, i 
raz czwar ty zebrały | 

by być św iadkar rn i 
> wynalazku holendefffl 

zanim lotnik zdążył j 
iać lunqł deszcz Jak *1 
! sołldny mokry , tiletf J 
ek lodowy w mig roi j 

tak że trzeba bvłO I 
tć go z aeroplan* I 

nic zatopił. 
nic traci jednak na* 

narodowa nie pozwą* 
Drób nie czyniono da 
yięc nadzieja, że za 
bo kilkanaście dni 
lyszymy o sztucznym 

n y Holandii, by wr­
y ł nanrawdę w v n » 
Wszystk i łn czasami! 
Jest d**szcz. zwłasz-

rrlczcj Polsce. 

R o b V I , M 6 8 . lódi, Piątek 9 8 lutego 19S0 r. 

C*ny o g l o M t s A i 
Przed tekstem Ł l t e strona XT r 
aa «. ca/ni I tam. strona 6 (ant » 
tcMcłts XI gr.| nekrologi 20 fpr.j ca 
TEKŁTERO 20 fr . | zwyczajna 17 ST.; 
drobna U ET sa wyraz, dla pr> 
MUKUJĄCYCB pracy 10 gr.| aa) 
mnlełszi ogłoszenie 120 zŁ, <Ha 

bezrobotnych 1 sŁ 
Offosteata tamtejscow* I dwnio-
torowf e 60 proc. drożej; ogłosze­

nia aacranlczne I trójkolorowe o 
100 proc drolej. 

Za tennta druki administracja ale 
odpowiada. 

Posiedzenia głównej komisji 
wyborcze?. 

Minister Janta-Połczyński 
zamierza ustąpić? 

[ .Warszawa 28. 2. (Od wł. k ) 
JDzi<, o v j 0 j z ^ wieczorem od­
ludzie sie pod przewodi i ' -
i c twem p. Giżyckiego posiedzę 

główne! kom'sll w y b o r c z e j 
•la przyznania mandatów po-

skich nieciu posłom wybra 

olicia. 

Paryż 
i c e . 

-jl zapewnia, że jesz-
tem nie wie, ale po-

<t ten doszedł do Dub 
idomości z angielskie 
id Yardu, można uw» 
dokonany. 

n e r o t r v w l i l Ł o d s l * 
kl: — Przesłęipcy. 
— Dzień Październikowy 
— Beczki złota, 
rowskl -
t — 
er|a Sztuki - Wystawa 
Papo — Ja chcę hrabiego, 
flakiem hańby. 
Uroda życia. 
Królowa bez korony. 
Kslstfe wśród cowboyów, 
ów o gndz 1 6. 8 I 10 
L\ 't.i pantera. 
: — Rozkosz zemsty. 
.Iking. 
Przy kominku. 
— Zemsta hrabiego, 

rlsto (druga serja). 
ów o ftndz 4. 6. 8 I 10 
Zfy czar. 
ów o godz 4. 6. 8 l 10 
KntahlnJuszka Głupie 

e: — Maski Erwltia Re* 

b czarnej reki 
Podwójne życie. 

- Upadły Anlo!. 
•owy 
: — Pod pręgierzem hafl* 

Ponad Śnieg. 
- Złota pantera, 
teansów o godzinie 4-e*. 

Złote piekło, 
ów: 4.30 6.30. 8.15. M^O 

' INSZUJEMY. 

Romanowi, 
id słońca 6.28. 
i - 5.10. 
ić dnia 13.25. 
vło dnia 3.00 
:ń 9. 

iw StypułknwskL 
urn.ariskL 

, ostatnio w okręgu sando-
r ^ r s k i m . 
l i ' Ń . > r n i s ^ a w v b o r c z a przepro 

P^ryfikacle mandatów posel­
skich 

W Państwowych Jeden i 
' tr 
W. nat( 
traci PP Ł 
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ED NOWA AWANTURA 
W AFGANISTANIE. 

bie Inżyniera Wierzbiańskiego 
ze Lwowa . 

Warszawa. 28. 2. (Od w ł k.) 
Dzisiejsza prasa poranna no­
tuje pogłoskę o 
prawdopodobnem ustąpieniu 

ministra rolnictwa Janty-Poł-

czyńskięgo. Powodem ustąpie­
nia ma być Jakoby -.jróżuiea 
zdań w sprawie polityRl zbo­
żowej. 

(Pi eisiji nenti 
na dzisiejszem posiedzeniu seimu. 

Warszawa, 28. 2. (Od w t k.) 
Dzisiejsze posiedzenie Sejmu 
rozpocznie się o godzinie 4-ej 
po południu. Na porządku 

Z głębi Rosji na wolną ziemią polską 

s t e r a r i e i 
SRuttci 
(Od wł. 

czerw-

"ohamed Amin Khan poseł af-
*ński w Kuropie środkowej 
stał odwołany z powodu 

"Spółdziałaftia z Amanullahem 
(w ) 

X X 

Warszawa, 28. 2, 
kor.) — Z miejscowości nadgra 
nicznych na Wschodzie docho­
dzą alarmujące I trwpżne wieś­
ci. Wszystklem! bezdrożami cią­
gną w stronę Polski 

tysjące chłopskich rodzin 
białoruskich, uciekających ma­
sowo przed tak zwaną 
kolektywizacją wsi sowieckiej. 

Pierwsi uciekinierzy znaleźli 
sie. już w granicach Polski. Nie­
szczęśliwi ci chłopi przekradają 
się w nieprawdopodobnie trud­
nych warunkach. Sow. straż 
graniczna urządza bowiem 

formalne polowanie. 
Pq stronie sowieckiej od kilku 
drli słychać nieustanną strzela­
ninę karabinową. Na ratunek u-
ciekinierom wylęgają tłumnie 
chłopi białoruscy t pogranicza 
L/ołsktego. Ciągną od nas na spo 
IjtAPJe, cale p o d b ó j ^chlebem 
t Żywnością.' MlejscoWe władze 
"polskie «ą bezradne wobec tych 
wędrowców. Uciekinierzy gro­
madzą się w powiatach wilej-
'kim, Wacławskim I sarneńskim 
Przytułek znajdują u miejscowej 
ludności. Sprawa ta wymaga 
jednak 

[Sprawa dalszych rokowań 
p olsko-niemieckich 
konferencji posła Rauschera z ministrem 

Zaleskim. 
.Warszawa, 28. 2. (Od w ł k ) 

:* wczorajszej konferencji po 
^ a Rauschera z ministrem Za-
^ k i m omawiane by ły sprawy 

dalszych rokowań 

o zawarcie t raktatu handlowe­
go polsko-nlemieckiego. Konfe­
rencja ta t rwała 

przes i io godzino. 

Głodówka więźniów we Wronkach. 
Protest-przeciwko skasowaniu 

samorządu wiązennego. 

zasadniczego rozwiązania. 
Przybysze bowiem nie mogą po 
zostać w tym stanie, w jakim się 
obecnie znajdują. Opowiadają 
oni, iż ku Polsce ciągnie z głębi 

kilkunastotysięczna rzesza 
zagrożonego u swych podstaw 
chłopstwa. 

Władze państwowe powinny 

w dągu najbltższycH dni po­
wziąć decyzję, dotyczącą zaopie 
kowania się uciekinierami so­
wieckimi. 

EKSCESY NA POGRZEBIE KOWALCZYKA. 
Tłum usiłował ziynczować przyjaciółkę nieboszczyka. 

Warszawa, 28. 2. (Od w ł . k.) 
eżniowie pol i tyczni we 
rowkach pod Poznaniem 

• ogłosil i g łodówkę, 
powodem protestu jest skaso­

wanie t zw. samorządu w i ę ­
ziennego. W sprawie tej ma In 
terwenjować Min is terstwo 
Sprawied l iwośc i 

Poturbowani posło­
wie komunistyczni. 
Nieudany wiec Cha­
ma i \balnycktego. 

Lwów, 28. 2. (Od wł. kor.}— 
Posłowie komunistyczni Cham 1 
Walnyckl usiłowali wczoraj od 
być wlec na Placu Kopytkowym 
we Lwowie. Między uczestnika 
mi wiecu 

doszło do bójki. 
Kilka osób zostało poturbowa­
nych. Wskutek pobicia odnieśli 
lekkie obrażenia obaj suwereni 
komunistyczni. 

t ramwaju, 
jednak za 

wygraną 1 t ramwaj zatrzymal i 
usiłując wyciągnąć z wnętrza 
ściganą ofiarę. 

W tym momencie Jednak 

Lódź, 28 lutego. — W dnJ^s łe wskoczyć do 
wczorajszym o godzvfnle 5 po, Ścigający nie dali 
południu z domu przy ul. Nowo 
Marysińsklej 8 odbył się po­
grzeb 42- letniego Józefa Ko­
walczyka, zastrzelonego 

przez 17-letnlą córkę. 
Pogrzeb, w k tó rym wz ię ły u-

dzlał t łumy, nie odbyt się bez 
awantur. 

Ody kondukt pogrzebowy 
wyruszy ł ulicą Brzezińską w 
kierunku cmentarza katol ickie 
go na Dołach w orszaku zna­
lazła sie 

kochanka 
zamordowanego Kowalczyka. 

Oburzony tem tłum rzucił się 
na młodą Jeszcze bo zaledwie 
17-letnią dziewczynę l zaczął 
ją bić. 

Dziewczynie udało sie Jed­
nak w y r w a ć z rak ludzi. 

T łum ruszył za nią. Rozpo­
częła się formalina gonitwa. W 
międzyczasie ściganej udało 

z jawi ła się policja, która osło­
niwszy dziewczynę przed mo­
żliwością samosądu, 

t łum rozpędziła. 
Dziewczyna pod opieką po 

lłcji u^ąła się do domu. 

dziennym znajdują się sprawi; 
podsłuchu telefonicznego, bu ­
dowy gmachów kolejowych w 
Chełmie; zniesienie ograni 
czeń wyznan iowych 1 narodo­
wościowych, wstrzymanie 
eksmisji bezrobotnych lokato* 

rów 
i t . p. ^P?'.'A: 

—X— 

Wielki Borysław. 
Rozszerzenie gra" 
nic stolicy naftowej 

Polski 
Warszawa. 28. 2. (Od w t Ł> 

Z dniem 1-ym kwietn ia wcho­
dzi w życie rozporządzenie ra­
dy min is t rów o 

rozszerzenie granic m. B o r y 
sławią. 

Dzięki przyłączeruhi gmin pod­
miejskich (Strażnica, Bania Co 
towska, Hubicze 1 Tustanowł-
ce) stolica naftowa Polski zna­
cznie się powiększy i nosić be* 
dzie nazwę „Wie lk iego B o r y 
s ławią" . 

Niemieckie zbroiema na morzu. 

Podniesienie f lagi na pancerniku „Hannower " , k tó ry został aaopatraony w najnowsze 
działa dalekonośne (H) 

Nowe demonstracje studentów w Hiszpanii Dom rodzinny hooverówf 

^ W Madryc ie studenci urzą-
c/1 1' z okazji powrotu p rzywód 

akademików Sberta (u gó-
olbrzy in ia demonstrację 

przeciwko rządom wo jskowym 
z powodu niedotrzymania obiet 
nic konstytucyjnych przez ge­
nerała Berenguera. 

A A -

Niemieccy h is torycy twierdzą 
stanowczo na podstawie prze­
prowadzonych badań, że obec­
ny prezydent Stanków Zjednocz* 

nych Hoover (u góry) pochodzi 
od Andrzeja Hubera, k tó ry w 
roku 1723 w y w ę d r o w a l Jako 
15-1 et ni chłopiec do Ameryk i a 

miejscowości Ellerstedt. Gmina 
tej wioski umieściła na domu 
należącym do przodków Hoove 
ra tablice pamiątkową, UŃ 

do W a r s z a w y . 

Moskwa. 28. 2. (Tel. w ł . ) .— 
Wczora j poseł polski w M o ­
skwie Patek .1 

odbył konferencje 
z k ierownik iem komisariatu lu 
dowego do spraw zagranicz­
nych L i tw inowem. Następnie 
poseł Patek odwiedzi ł cz łonka ' 
kolegium komisariatu sp raw! 
zagranicznych Stomiaikowa. W 
dniu dzisiejszym poseł Patek 
przyjeżdża 

do Warszawy. 
— x — 

DOLAR w ŁODZI . 
Banki dewizowe w dnia dif4 

slejszym kupowały okoto fO«^ 
i zmy 12-ej efekty po karslej 
3 85 I 

Prywatn ie dolar w iądanfaj 
3.90. W ~ 

W ofacenfu 8.89. • 
Tendencja spokojna.' 
Podaż dostateczna,/ 
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Zaostrzenia przepisów dotyczących Sytuacja przesileniowa we Francji 
bez zmiany. 

poślubionych w Europie na terytorjum 
Stanów Zjednoczonych. 

Waszyngton, 28 2. (Od wt\ 
kor.) — W związku z wykry­
ciem przez policję polską ol­
brzymich nadużyć przy wyiaz-
dacn emigrantów do Ameryki 
centralne władze emigracyjne 
w Waszyngtonie postanowiły 

zaostrzyć przepisy -
wpuszczania żon obywateli ame 
rykańskich. poślubionych w ifu 
ropie Konsulowie nie będą mo 
gil udzielać wiz na podstawie 

aktu ślubnego. 
Podanie obywatela ameryk&rt 
skiego o wizę wiazdową dla za 
ślubionej w Łurople żony kiero 
wane będzie najpierw do Wa 
szyngtonu, a udzielenie wizy za­
leżne będzie od zgody władz V 
migracyjnych w Ameryce. 

Ma to na celu zapobieganie 
w zawieraniu 

f ikcyjnych ślubów 
przez obywateli amerykańskich. 

SZC7EGÓŁY S F N * \ C Y J N E I 
AFERY PASZPORTOWEJ W 

STOLICY. 
Warszawa, 28. 2. — Afera 

fałszerstwa paszportów I wiz 
wiazdowych do Stanów Zjedno­
czonych wywołała w najszer­
szych sierach wielkie porusze­
nie Śledztwo prowadzi sędzia 
lledczy do spraw szczególnej 
wagi W i tuńsk i 

Wśród osób, zamieszanych w 
te. aferę na pierwszy plan wysu 
wa się były wlcekonsul amery­
kański 

Harry L. HatL 
Hall przybył do Polski w roku 
1920 w charakterze członka a-
merykańskiej misji Czerwonego 
Krzyża Po powrocie do Amery­
ki Hall zgłosił się do służby k-n 
gularnej i został mianowany wi-
cekonsulem w Rydze, jako zna-
ący dobrze stosunki europejskie 
'o pewnym czasie Hall, k tóry w 

ożenił się z Łotyszką, — 
przeniesiony został do Warsza 
wy. Wicekonau! Hall prowadził 
w Warszawie 

szeroki tryb żyda, 
na co zwracano uwagę w koniu 
tacie. Jego środki finansowe by­
ły bardzo ograniczone, gdyż pen 
ija jego wynosiła zaledwie 

200 dolarów miesięcznie. 
Hall był w ciągłych kłopotach 
pieniężnych I pożyczał na pra­
wo i na lewo. 

Głównym jego bankierem był 

Moryc Daskin, obywatel amery 
kański, k tóry codziennie odwie­
dzał konsulat amerykański, do­
kąd miał wstęp jako obywatel 
amerykański, tnterweniując w 
różnych sprawach. Baskim poży 
czai Hal lowi początkowo drob­
niejsze sumy, później większe, 
v> końcu pożyczki te przybrały 
charakter zwykłych łapówek 
Hall wciągnięty przez Baskina 
tv jego sieci musiał ulegać mu i 
pomacać w jego machinacjach 
i fałszerstwach wiz amerykan 

skich. 
Wlcekonsul Hall nie mógł wszy 
stkich spraw załatwiać na włas 
ną rękę wobec czego wciągnął 
na wspólnika b konsula amery 
bańskiego w Warszawie adw 
Dawisa Dawis był człowiekiem 
uczciwym, miał jednak 

skłonność do alkoholu. 
Tę słabość wykorzystał Baskln I 
Hall. fetując Dawisa w pierw­
szorzędnych lokalach, Dawis 
stał się 

powolnem narzędziem 
w rękach obu fałszerzy. 

Baskin uprawiał szmugłel e-
migrantów do Ameryk i w naj­
rozmaitszy sposób Jednym 
tvch sposobów by ło zawieranie 
przez niego małżeństw z żvdów 
kami. które następnie lako zo­
ny wvsvłaf do Ameryk i . W tvm 
procederze pomacali Rasklnow 

niektórzy rabini. 
Innvm sposobem by ło wysy­

łanie dzieci do rodziców w A-
mervce. Oczywiście paszporty 
bv łv fałszywe i opiewały na na 
zwiska wciągniętych w fałszer­
stwo obywatel i amervkańsk'ch. 
Fałszywe wizy wydawane bez 
prawnie podo sywane przez w i 
cekonsula Halla. nie bv łv wcią-
irane do rejestrów konsularnych 

Nadużycia w konsulacie w y ­
kryte zostały dzięki generalne-
mu konsulowi Stanów Zjedno­
czonych Colowi . Konsul Col po 
objęciu urzędowania stwierdzi ł 
ró4ne< niedokładności, k tóre 
świadczyły jaskawo o naduży­
ciach. — Do wyk ryc ia jednak 
sprawców fałszerstw I nadużyć 
przyczyni ł się wypadek. W czh 
sie urlopu wicekonsnla Halla. 
k tóry wyjechał wraz z żoną do 
Ameryk i , zastępujący eo kon­
sul amerykański z Kopenhagi 
znalazł w jego b'urku pokwi to­
wanie z w y s y ł k i depeszy do 

Nowego Jorku, zawierającej 69 
s łów. Nasunęło to pewne podej­
rzenia, ponieważ członkowie 
konsulatu mają prawo wysy łać 
do Ameryk i depesze na koszt 
konsulatu, ta depesza zaś bvla 
opłacona przez Halla Za zezwo 
teriiem prokuratora zbadano 
treść depeszy. Depesza adreso­
wana bvła do Baskina. k tóry 
oo zwolnieniu go z wiezienia na 
nterwencje Halla uciekł do A-

mervk i i m. in. zawierała sło­
w a : 

..Nie 0 'sać. nie telegrafować. 
sprawa stoi bardzo źle. przyjeż 
dżam". Udział Halla w naduży 
ciach stał sie wtedy iasny. 

W wyn iku przeprowadzonych 
dochodzeń sędzia śledczy W l -
tuński zwróc i ł sie za pośrednic­
twem M. S. Z. do władz ame­
rykańskich z żądaniem wvda-
n ;a cz łonków bandy fałszerzy 
W \ d a n i bvć maia I torowadze-1 
ni do Warszawy b wiceki 
Hall. Moryc B.iskin iego po 
nlk Leon Saniro i Moszek 
s/Yiiiak.- B y ł y konsul Da 
n :e będzie wydany, poniew 
bedac w służbie dyplomatycz­
ne! w Polsce korzystał z p raw-
ekstervtorialności. któremu nie 
nodleeał wlcekonsul Hall . 

Ogólna liczba osób. które sta 
na przed sadem, w związku ze 
sprawą fałszowania paszpor­
tów zagranicznych I wiz amery 
kańskich 

wynosi 26 osób. 
Są to : b. wlcekonsul amerykan 
ski Harry Hall . Moris Baskim 
Leo Szaniro. Moszek Taszyniak 
Louis H o r o w t z . Masza Sznyfer 
Abe Fiszbein. Jankiel Zabuskl 
Brandla Zabnska. Bajla Klsyn. 
Lcib Klsvn. Aron Natanson. Rn 
ehla Zykier. Moszek Igl icki . A-
damsk i Dclert, Zanrzałek - Za-
nrzałkowski . Urbnch. Jopek. Ja 
kób Fanfenkopf. Jedrych. Czar­
necki. Arje Kass. E f r e m Kass 
Szaniawski. Dz la łoczvck i ( l Sta­
nisław Jakubik. 

Zamieszanych w te sprawę 
należy podzielić na 3 grupy: 
fałszerzy paszportów I w+z. po 

redników i osoby, które ko­
rzysta ły z fałszowanych włz I 
paszportów w cełu bezpraw­
nego przekroczenia granicy 
polskiej I granicy Stainów ZJed 
noczonych. 

W czasie d o c ń ^ z e ń w tej 

Paryż, 28. 2. Dzień wczo­
rajszy nie przyniósł żadnej 
zmiany w przesileniu. 

Koła polityczne liczą się z 
możliwością 

długiego k ryzysu . 
Tardieu po audiencji u pre­

zydenta Rzeczypospolitej o-
świadczył dzienriiikarzom, że 

x X 

pragnie odbyć rozmowy z jak 
największą ilością pol i tyków. 

Rozmowy odbyte nie dały 
dotąd wyn ików 

Jedvną ustalona kandydam 
rą jest kandydatura Branda 
na stanow (sku ministra spraw 
zagranicznych. 

i ! o rtn zgrom 
wczoraj został oddany do druku. 

Warszawa. 28. 2 (Od w ł k ) 
Wczora j oddano do druku spra 
wozdanle komisji konstytucyj­
nej Sejmu zawierające szcze­
gó łowy projekt ustawy 

o wolności zgromadzeń. 

Ustawa ta znajdzie się na po­
rządku dz<ennym jednego z 
najbliższych posiedzeń Sejmu 
Partie opozycyjne wiele sobie 
obiecują oo tej ustawie. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

{—) „Dziennik Ustaw" ogło 
sił zarządzenie Prezydenta Rzpli 
tej o zniesieniu dekretu prasowe 
fu z dniem dzisiejszym. 

(—) Spółka akcyjna K Buh-
w Łodzi wniosła podanie o '>d 

M-zenie wypłat Passywa wyno 
»zą 1 mljonów złotych. 

, Podkomisja skarbowa w 
sprawie reformy podatku obroto 
wego przyjęła następujące po­
prawki : 

hurtowego, stwierdzając, iż 
za sprzedaż hurtową uważa się 
zbyt wszelkiego rodzaju towaru 
wyłącznie kupcom, przemysłów 
com. kółkom rolniczym, produ­
centom rolnym, przedsiębior­
stwom państwowym I komunal­
nym oraz organizacjom ubezpie 
cieniowym, społecznym dla od­
sprzedaży lub dalszej produkcji 
Opodatkowanie obrotów przed 

slębiorstw handlowych uzyska­
nych przy sprzedaży towarów 
po Ich przerobieniu w obecnych 
przedsiębiorstwach przemysło­
wych (t. zw prace na „ lon") u-
stala komisja na 1 proc. 

Dalej komisja ustaliła, że pa 
tent można wykupywać także 
w styczniu roku bieżącego, a nie 
koniecznie w grudniu roku po 

przedniego Komisja ustaliła, że 
wydawnictwa dzienników, pism 
periodycznych oraz książko 
wych nie oplacaią podatku obro 
towego. lecz płacą tylko opła­
ty za patent Wreszcie wprown 
dzono do ustawy pizepis 0łos/ą 
cy że jeżeli podatek obrotowy 
został wvmier / "ny a płatnik oJ 
wymiaru odwoła się to odwoła­
nie musi być załatwione w usta 
wowo przepisanym terminie — 
gdyż jeżeli nie będzie załatwio­
ne to płatnik zapłaci podntek 
tylko w myśl swego wniosku za 
wartego w odwołaniu. 

Rozporządzeń M 
woi Jaszczoitfr 

Łódź. 28. 2 W ostatnich cfl j 
sach inspekcja szkolna dokoitjl 
ut i jąc lustracj 1 szkół pows/^J 
uych i średirch stwierdziła M 
stan higieniczny 

nie jesl zacJawa!a'acv. 
W związku z tein w dnS 

dz ise i s / ym p woiewoda ^ 
czołt wydał zarządzenie k'™' 
ma na celu wprowadzenia " I * * 
cnego stanu do należytego P°* 
zionni. 

( j ł ówny nacisk p. woje*" 0" 2 

kładzie na położenie kładu 
naukowego i poleca zwrov» 
uwagę 

na si»shd7two. 
czv też nie w»fvwa denryT1^ 
jnco i demoralizująco na W® 
ca s'e młodzież. 

Dalej umowa lest o naie*?' 
tern oświetleniu 1 przewietrz 
n u k'as porządku sanitarnej 
w ubikacjach o podlona* 
umywalniach i n a t r y s k a c h ! 

Rozporządzen i to wyda1* 
'ostanie k ierownikom s'l<* 
'rednich do ścisłego stoso** 
n'a sie. 

Szczeeóły tego roznorzn^ 
nia wo jewody o"fns/<.ne zo**' 
na już w dniu jutrzejszym. 1 

Pisma charblńskie don 
Blenotowanvch dotychcza 
wach odrodzenia ruchu w 
leńcze^o wśród Koreańc 
na Dalekim Wschodzie, 
lego ruchu skierowane jes 
ciwko panowaniu Japonii 
rei Hasłem jest wskrze 
niepodległości państwa K 
skiego. Ze względu na s 
«ny charakter stosunkó 
Dalekim Wschodzie, ruch 
ański rozwija się przede 
kiem na terytorium Man 
Wolnej od wp ływów 

sowieckich l japoński 
Młodzież koreańska 

n'ę do organizacyj niepod 
Cif... 1 • -Jowych które mają prze> 
">arakter związków boic 
'erorystyczne zamachy, 
F!wko działaczom japońsl 
Mandżurii sa na tw7arll<ii 

Akt rozpaczy wśród grobów. 
Zamach samobóiczy n'eznaiomeqo. 

olbrzymiej sprawie fałszer-
skiej. policja w y k r y ł a 

stokllkadzleslat wypadków, 
fałszerstwa wiz I bezprawne­
go przekroczenia granicy pol­
skiej w drodze do Ameryk i . 
Fałszerstwa te by ł y oczywiś­
cie dziełem tej bandy. 

„ZACHĘTA 
Z g i e r s k a 56 

Od dola 28 lotejo do marca 3 r. D. 

P o t ę ż n y d r a m a t w e d ł u g powieśc i L w a T o ł . t o j a . 

..OJCIEC SERGJUSZ" 
as u d z i a ł e m c ł i ó r u . 

W rolach g łównych : I W A N M O Z Ż U C H I N I N A T A L J A L I S I E N K O 

Lódź. 2b. 2. W dniu wczo­
rajszym w eodzinach popołud­
niowych na cmentarzu katol i ­
ckim na Dołach znaleziono le­
żącego pomiędzy grobami ze 

słabcml oznakami życia, 
młodego około 25-letniego męż 
czyznę. Otru ł sie esencją octo­
wą. Zawezwany lekarz miej­
skiego pogotowia ratunkowe­
go, po udzieleniu pierwszej po­
mocy p r z e w ó z ! desperata do i 

szpHala miejskiego w Radoj 
szczu 

Nazwiska samobójcy nafl 
zae nie ustalono, brak bowi^ 
przy nim dowodów osobisty 
orzyczem nieznajomy odrrt 
wia 

wszelkich zeznań. 
Stan desperata pogarsza 

tak Iż lekarze nie maią nadz' 
utrzymania go przy życ iu. 

EPIDEMJA DYFTERYTU W ŁODZI. 
Bezpiutne szczepienia ochronne. 

Wkrótce 

fi Miasto 
Iwsoem Piotrowiczem 

— m — 

Lódz 2H lulego. W ostatnich 
czasach na rerene Lodzi w za­
straszając 1 ' sposób poczęła się 
szerzyć 

ep' '^nija dy f tery tu , 
ktoru zbiera dziesiątki ofiar 
wśród dzieci. 

W związku z tern naczelnik 
W ydziału Zdrowotności Publi­
czne! przy Urzędzie Wojewódz 
kim dr Skalski wystosował do 
wszystkich urzędów państwo­
wych okóln k w k tó rym zwra­
ca szczególna uwagę na ep de­
mie dyf tery tu. 

Jednocześnie dr. Skulski po­

daje do wiadomości urzędnik"! 
Iż we wtork i , czwar tk i I sobj 
tv medzy godz. 5 — 6 w PaJ 
s t w o w y m Zakładzie Higjort 
przy ulicy Gdańsk i ^ 44 dokoflj 
wane są 

szczepienia ochronne 
przeciwko dy i te ry tow i dzi 
ciom urzędników p a ń s t w o w i 

funkcjonarjuszów niższych 
bezpłatnie. 

Poddanie dzieci szczepieni 
ochronnym lest o tvle wskafl 
ne. że ostatnio zachorowań 
na dy f tery t są coraz części 
śmiertelne. 

SZLlF.ERfli IM\ 
i WT1W0EHM MEBL 

J. Kukliński 
Ł O D l 

Zachodnia 22 
l e i . 78-11. 

polec* po cenach tut 
uższyćh lustra erc-
nu cualety: asn« 

ciemne, w oryrnui 
aych ramach oraz lustra wnzace 
Mehle poirdyncze oraz cafkowitt 

urządzenia naini'u\zvch ttylów 
Znklad Taplcer«kl 

Odnawianie D-'pr*w»inie in^er z 
pr/eaiejcenlem dr J<-mu. spr-.-.daz 
na rary I ta <'>rAwke 

Zrowie to skarb 

antyseptycznie preparywane 

To gwarancja zdrowia 

Dr. ML GLA2ER 
Cnorony skrtnie I weneryczne 

D L Z l l l u N A Nr ». I t L 185 4* 
Przyjmuje 11—2 i /' • •»'•» * 

Jłla nut •«» ł K nddzfH wi- j f lumii 

Dr. med. H. LUd.Ct 
UL C K i l l I MANA 43. I t L 14132 
5nccl:il»«fa clmrAh *krtrnvch n-ent 
rrcznvch i moc7nnlci'i«>vch. Ntś^li 

tlanle lampa kwarcowa 
Prnrlniuie ad todz, 8—10 I od 

triumf 

d e t e k t o r o w y 

R E X 
techniki krajowej 
Cena zł. 24. : ' 

Sprzedał wytucznie we firmach: 
Radjo Reicher, P io t rkowska 
Rad jo Lloyd, Przejazd 8 
H. Gotlibowskl, Zg ierska 30 , 
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P. Wardąski nadal d/rektorem 
Szko.y Rotnczei w Czarnocin e 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
Tan. 137.81. 

Sp.ClalUt. iborAb a»tn. ooa» J»rdl» 
i prac 

PrtyimuieU—2 i 5—7 
K o n . ' i n t v n a w . h * Nr 9. 

D r . m a d . 

Edward 

Reicher 
choroby akórna i weneryczne 

P O Ł U D N I O W A 28 
od 8—10 rano. 12—2 1 6—8w„ 

» nlcdiiclr od 9—2 pp. 

U r . o e a , 

Niewtażski 
•al. AoJne<m i Tal. 15»>40 

ChoroDy skórne, weneryczne 
1 moc/.op'cinwe. 

aświetlan'- waroow . 
iiy<mii<- <* W'" " O " »dS-V* 

An i . f ' * " I w pol 
Ula o-- Z" » "!h«.ifn». 

Ogłoszenia drobne. 
MIFSZKANIF ,fnnecwie wraz i me­
blami tamo odsraple. Wiadomość w 
sklepie, Odyńca 10. 

K I N E M A T O G R A F około 500 mx i . , 
dobri. oroap.ruiący. aprz.Jaia a po­
wodu wylazdu. Ofarly lub .Sradnie 
Kino' do adminiirt. .Echa" 

P I A N I S T A rutynowan? pr.yimul. 
taindwt.nia n* wte.aorkl tole-duct 
i t. p. larih.nd. K.hkil Świątkowaki 
ul. Zfi.rska 11. Ul. 134-72. 

P O I R Z t U N I ahtopay • k.uaią od 
lak 16 do pl.k«rnl. Z|{ła9iac i i . wia-
caorcia Napiórkowik aflo 105. akl.p 

DĘTEK IOR komplet za słuchawką i 
jniena od il 2H Kadjo-Lloyd. Prze-
azd 8 

MIECZYSŁAW M M BASIŃSKI ulica 
Wawelska 1, roct. 1901, zgubił ksla 
zeczke wojskową wyd. przez P. K. b 
Skierniewice. 

ANTONI 
Kanio v 
zapomo.. 

* ul. 2% p. Strzel 
1 *• -ubił lejtitymacje 

wyd. w Łodzi 

NA SZOSIE Kro<niew»ce — Łęczyca 
znaleziono koło samochodowe. Do o-
debrunla za zwrotem kosztów Łodi. 
Andrzeja 44 u ZcJuńczyka. 

PKZYBłAKALA się suczJta wyżli­
ca do polowania. Odeórac za zwro 
tern kosztów ul. Orabowa Id (Balu 
ty) Józet Kujawa 

EDA11IND LUKAWIECKI. ut. o-*) 
Sierpnia 56. ZKUOII ksiaZeczke woj 
skową. wyd. w PKU Łódź. 

LEKCJE muzyki na skrzypcach, man 
doiime I ctarze Opla u zniżona Zie­
lona 23. m 24. IN p. 

ZOFJA BASZKIROWNA uczemca II 
klasy głmnazjuin Bn. Szczanleckiej, 
zsubiła rnairykulc 

ALBINA LLUERADZKA zgubiła le 
gity macic kolejową oraz ollei roczny 
uczniowski Uczciwego znalazci 
proszę o zwrot do adm. „Echa". 

Lódż. 2H lutego. Jak donosi-
iśinv w swo'tn czasie na tere­

nie Szkoły Rolniczej w Czarno­
cinie prowadzona bvła walka o 
tanowisko dyrektora szkoły. 

Wysuwany przez Minister­
s two Rolnictwa kandydat na to 
stanowisko spotkał się 

z niechęcią gmin. 
ktrtre ooperafy kandydaturę 
dvr Wardeskieeo. 

Mimo całego szerejru memor­
iałów w tej sprawie M nister-
stwo Rolnictwa przez dłus: 
czas nie chciało kandydatury 
srmn zatwierdzić. 

W związku z tern bawi ła 1 

Ministerstwie specjalna dcled 
cja. która przedłożyła tam 
szereg argi imentów odnośni 
do działalności p. Wardesk ei? 
na stanowisku tymczasowe! 
dyrektora Szkoły Rolniczej Ą 
Czarnocinie. 

Jak się obecnie dowladuierTffl 
Do prawie rocznych na ten t«1 
mat konferencjach — M n stefj 
s iwo Rolnictwa zatwierdzi ło n 
Wardeskieeo na stanowisko Oj 
rekrora Szkoły Rolniczej ^ 
Czarnocinie. 

Program wypłaty zasłku 
dla nafblednlejszycli. 
Jak nas d(xJarkowo informu 

;e Komitet Niesienia Pomocy 
Najbiedniejszym—ustalimy zo­
stał następujący program w y ­
płat zas fków 

dla zarejestrowanych. 
1 mar-a /as ; ł k i wypłacane 

beda osobom których nazwi­
ska rozpoczynają się na l ; t e ry : 
A. B. C. H F. 4 marca — F" O 

H. I. J. 6 marca — K 8 marc* 
- L. Ł M N 10 marca - • 
P R 12 marca — S. 14 n\atC* 
- T U . W. Z. 

Komitet zwraca uwagę t V 

interesowanym aby regulaf] 
nie p rzybywal i po zas Iki C|n 
lem nieurrudn^nia pracy zW1* 7anej z wyp ła ta zasi łków. 

rji są na porządku 
"Ym Ostatnio jednak zas 
o się w tyciu organizacyj 
j ak ich niepożądane ol 
•"óre zaniepokoiły społ 
»lw0 Mandżurjl. Akcja ti 
Nanizacyj wymaga śr< 
^ansowych i w przerwii 
"V zamachami polityc 
^ganizaejc koreańskie u 
H Się coraz częściej do 

zbrojnych napadów 
** mieszkania zamożnych 
C zVków. Japończyków i 
jasnych ziomków, zmu 

do opłacania okupu na 
•frganizacyj. 
. Postrachem północnej 
"ur j l jest banda niejakie] 
•u-Umpo, przezwanego 
Japończyków „nleuchw 

•iabłem". 
.. Jest to młody Koreai 
"czący obecnie 29 lat. Pi 
p v zbiegł on z Korei do 

n u i słynie odtąd z wyc; 
^Canizacji, którą stworze 
, " a ' k i t Japonią. 

Banda Haku-Umpo ul 
WS w krótkich odstępach 
*? w rozmaitych mieiac 
ciach Mandżur j i teror' 
•upców i dygnitarzy japoi 
Ookonywując zbrojnych 
?°w na mieszkania Jap< 
«°w I nakładając wysokie r na swvch jeńców. 

Japońska policja konsi 

30 gór 
czyhało r 

W pobliżu wyspy Sa 
"u spotkała trzech myśli 

n iezwykła przygoda 
yśl iwi c i , zajęli miejsce 

, salnej krze lodowej, a 
! n sposób lepiej zbliżyć i 
wierzyny, którą w tyn 

l!>dku bv łv — foki. Lei 
"•'wnym czasie spostrz' 

^[zerażeniem. i e wskutcl 
|"vch w ia t rów I prądów 
kst bardzo cienki l po 
M wszędzie łamać... 
, Ody zbliżyła s i t w i 
k r a lodowa która wyd i 

bardziej bezpieczna, i 
^ z narażeniem żvcia 
K skoczyl i na nla— 
szereg godzin spedzMI n 
— u, | 

ĘOMAN R O M . 

Powiesi 

. r~ T o pan Szturm ma p 
c ó l k e ? — zapytałam. 

"T Tak... Czemu sie pai 
Ma dobrze przy nim, 

"'że. aby każda kobieta i 
wbie na wszystko pozwo 
l a k pani Zicleńska. 

Po wyjściu Mułgorzab 
^ 'er czułam sie dziwnn 
S w o j o . Dziwię się. że tal 
y-rtny mężczyzna, jak 
^ y t u r m . bawi się jeszcze 
tfiory. 

Poniedziałek, 10 wrześ 
Prawie cały miesiąc n 

^ ida łam do dzienniczka. 
^ r dcy do uszy. Jestem sel 
K ? b u r a (sama jeszcze 

wiem jakiego) dziek 
; c k c f i pana S/ turma. Prac 
^ noleea na przepisywar 
*ichś mów nol i tvcznvch 

file:///CYJNEI
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mm i aii 
ozporządzen Q 
oi Jaszczoito, 
Iź. 28. Z W ostatnich cdj 
inspekcja szkolna dokiiłj 

lustracj 1 szkół nowszej 
i średirch s tw ie rdz i ł a ! 
l igieinczny 

ie iest zadawa!a'acv. I 
związku z tein w dniO j 

isz.yin d wmewoda ^ 
wyda l zarządzenie ktojS 
i celu wprowadzenia ^ 

stanu do należytego P°* 

wnv nacisk p. wojewod* 
e na położenie zakławj 
wego i poleca zwróci* 

na sasfedrtwo, 
;ż nie \ \n fvwa dc-nrym* 

demoralizująco na uc z y 

mł(x]z ;eż. 
lej umowa Iest o nale*?' 
•<w>etl(.-ri"u i n r / e w i f t r * 
as porządku sairtarne** 
>ik adach o pinllo-rac* 
alniacli i natryskach 1 
oporządzenie to wyda"' 
ie klerów inkom s 7 ^ 
ch do ścisłego stoso** 

regófy togo roznorzntf 
i j owody f)"-ł()</nne r.<& 

w dniu Jutrzejszym. ] 

Kto przyniesie głowę herszta 
bandy Haku-Umpo ? 

ii grobów. 
weznaiomeqo, 
a miejskiego w Radofl 

;wlska samobójcy naf 
• ustalono, brak bowifl 
Im dowodów os<>b'stvl 
cm nieznajomy odm 

wszelkich zeznań, 
desperata pogarsza *1 

lekarze nie małą nadzf l 
lania go przy życ iu. 

K 

U W ŁODZI.) 
a ochronne. 
i wiadomości urzedn iko ł 
w tork i , czwar tk i I s o b | 
Jzy godz. 5 — 6 w Pa 
ym Zakładzie Higjel 
lcv Gdańskiej 44 doko 
14 
:czepicnła ochronne 
/ ko dy f te ry towi dzl 
rzedników państwowy 
jonarjuszów niższych 
nie. 
anie dzieci szczepieni 
nvm Iest o tyle uskaz 
ostatnio zachorowano 

teryt sa coraz części^ 
Ine. 

d/rektorem , 
Zzarnocin e 
Miazku z tern bawi ła Ą 
rs twie soecjalna delegfl 
ra przedłożyła tam caf l 
argumentów odnośnjj 

łalności p. Wardesk eM 
iowisku t y m c z a s o w e j 
>ra Szkoły Rolniczej Ą 
„Mnie. 
ie Obecnie dowiadujemy 
vie rocznych na ten t« 
fiferenc.iach — M n stefj 
olnictwa za twierdz i ło *j 
kiego na stanowisko <jj 

Szkoły Rolniczej * 
, n i e _ x _ J 

y zssłHu 
6 marca — K 8 marc* 

M N 10 marca - Oj 
? marca — S. 14 marc* 
. W. Z. 
Met zwraca uwagę z* 
'wanym abv r e g u l l l 
vbvwal i po zas fki 
urrudn ;ania pracy zw» 
wypła tą zasi łków. 

Pisma charblńskie donoszą o 
1'enotowanvch dotychczas obia 
wach odrodzenia ruchu wyzwo­
leńczego wśród Koreańczyków 
»» Dalekim Wschód zie. Ostrze 
«go ruchu skierowane jest prze 
ciwko panowaniu Japonji w Ko 
te* Hasłem jest wskrzeszenie 
niepodległości państwa Koreań-
**'ego. Ze względu na specyfi­
czny charakter stosunków na 
dalekim Wschodzie, ruch kore­
ański rozwija się przedewszyst 
kiera na terytorium Mandżur,*, 
dolnej od wp ływów 

sowieckich I japońskich. 
t • Młodzież koreańska garnie 
*>e do organizacyj niepodległoś­
ciowych które mają przeważnie 
charakter związków bojowych, 
'erorystyczne zamachy, prze-
^wko działaczom japońskim w 
Mandiurji są na porządku dzień 
"Ym Ostatnio jednak zaznaczy 
v się w życiu OTganizacyj kore­
ańskich niepożądane objawy 
które zaniepokoiły społeczeń-
M * o Mandżurii. Akcja tajnych 
Nanizacyj wymaga środków 
jjnansowych i w przerwie mię-
k \ zamachami politycznemu 
Jganizacje koreańskie ucieka-
H się coraz częściej do 

zbrojnych napadów 
mieszkania zamożnych Chiń 

C 2Yków, Japończyków i nawet 
jasnych ziomków, zmuszając 

do opłacania okupu na rzecz 
frganizacyj. 

Postrachem północnej Man 
rur j l jest banda niejakiego Ha 
*u-Umpo, przezwanego przez 

która Istnieje w Mandżurjl, — 
wbrew wszystkim wysi łkom, 
nie jest w stanie pochwycić 
„nieuchwytnego djabła". gdyż 
korzysta on z poparcia I pomo­
cy 12 tysięcy Koreańczyków, o. 
siadłych w Mandżurji. Ponie­
waż ostatnie napady Haku-Um-
po zaniepokoiły również wia-

dze chińskie, między polfefą ja­
pońską a chińską nastąpiło po­
rozumienie w sprawie pochwy­
cenia Haku-Umpo } wyznaczo­
na została wysoka nagroda dla 
tego, kto, według chińskiego 
zwyczaju, przyniesie jego gło­
wę do urzędu policyjnego w 
Charbinie. 

Zgon najsławniejszej k u c h a r k i . 

W Wiedniu zmarła Anna 
Sacher, najpopularniejsza wie­
denka, od czasu sławnej ary-
stokratki Pauliny Metternich. 

Anna- .Sacher, która była za 
miodu 

wielka pięknością, 
zasługuje w całej pełni na na­
zwę najsławniejszej kucharki 

na świecie, gdyż ona to posta­
wi ła na takiej wyżyn ie restau­
racje swego hotelu, że mogła 
rywal izować szczęśliwie z naj 
głośniejszemi restauracjami Pa 
ryża i wszystk ich stolic euro-
pejsk :ch. 

„Hotel Sachera" mia l histo­
ryczny charakter. Wiele donio 

Od Karpat po Brdę. 

Różnice językowe na obszarze Polski. 
Charakterystyczne drobiazgi b. dzielnic zjednoczonej ojczyzny. 

„nieuchwytnym Japończyków 
•jabłem". 
i. Jest to młody Koreańczyk, 
Pc*ący obecnie 29 lat. Przed 3 
Ply zbiegł on z Korei do Char-
" n u i słynie odtąd z wyczynów 
Nanizacj i , którą stworzył dla 
*alkj i Japonją. 

Banda Haku-Umpo ukazuje 
f j w krótkich odstępach cza­
to w rozmaitych mieiscowos-
Pach Mandżurji, teroryzując 
Jjlpców I dygnitarzy japońskich 
jjokonywując zbrojnych napa­
rów na mieszkania Japończy 
•6w I nakładając wysokie oku­
ty na swych jeńców. 

Japońska policja konsularna 
x x 

Znakomity k ry tyk i języko­
znawca, Stanisław Wasylewski, 
ogłosił w „K . P." ciekawe I żar-
i obli we zestawienie drobnych 
różnic językowych między b. 
dzielnicami: 

Tak jest rozległa ojczyzna mi 
la, że nietylko ludzie różnią się 
pomiędzy sobą, ale nawet ptaki 
gadają Inaczej. Przepiórki miano 
wicie. Na Mazowszu wołają tak 
sobie od niechcenia: pit-pi-l itl , 
na kresach już bardziej zdecy­
dowane, podpalają: pod-pa-lajl 
w Wielkopolsce zaś upodobniły 
się do ludzi, l iczą: pięć-pono-
pięćl Co kraj to obyczaj. 

Inną kawę pijamy, wedle zu 
pełnie innych metod suszy się 
po wsiach bielizna, innych- po­
traw wymaga uczta wigil i jna, In 
czej ubierają się kominiarze, in 
ny jest wreszcie kształ syfonów 
z wodą. Gramy w karty niby 
bez różnicy, ale łatwo poznać, 
gdzieśmy się rodzili przy tej spo 
sobności. Galicjak gra bez adu-
ta, wychodzi zawsze trelem i da 
remnie go namawia Warszawa, 
aby nie obgryzał miłodźwlęczne 
go pączka z tej koniczynki. Ani 
mu się śnil dalej wychodzi w 
trefle, ugryzł natomiast zakoń­
czenie atutowi 1 zapowiada: bez 
adu. 

W Galicji piórko tyrolskie 
zdobi kapelusz pana hrabiego, 
w centralnej Polsce naopak, o-
znacza strzelca. Wedle słomia-

30 gór lodowych 
czyhało na życie kupców. 

W pobliżu wyspy Sachall-
spotkala trzech myś l iwych 

n iezwykła przygoda, 
yśl iwl ci zajęli miejsce na ko 

, salneJ krze lodowej, aby w 
l n sposób lepiej zbliżyć się do 
Pierzyny którą w tym w y 
)s*dku bv łv — foki. Lecz po łownym czasie spostrzegli z 
^[zerażeniem. i e wskutek cie-
P'vch wia t rów I prądów lód 

bardzo cienki 1 poczyna 
wszędzie łamać... 

. Ody zbiiżyła się większa 
;* ra lodowa która wydawa ła 

t l c bardziej bezpieczna, myśli-
^ z narażeniem ż y d a 
K skoczyl i na nla— 
szereg godzin snedzi'11 na no­

w y m „s ta tku" , oczekując zja­
wienia sie jakiegoś statku lub 
zbliżenia sie do lądu... 

Nagle powietrze przepełni­
ło się przenik l iwym chłodem, 
a w mglitej oddali ukazały się 
jakby potężne góry... B y ł y to 
góry lodowe! Z szaloną szyb­
kością mknęło ku drżącym z 
przerażenia myś l iwym > około 
30 takich o lbrzymów grożąc 
nieuchronną zagładą... Pod 
wp ływem przestrachu I szalo­
nego zimna popadli wszyscy 
trzej w omdlenie... Gdy odzy­
skali przytomność, ujrzeli w 
oobliżu statek rybacki , k tó ry 
przyniósł iim upragnione ocale­
nie... 

nej strzechy można dzielić Pol­
skę I wedle czerwonej dachów­
ki , wedle szewskiej pasji, która 
w zachodnich dzielnicach bę­
dzie zawsze szeweką i wedle 
konsumeji cukru. Siadem tych 
rozmaitych powiedzonek, idą 
cych z piersi ludzkiej, wedle bu-
dowań na ziemi wzniesionych,— 
obserwując stosunek czarnej ka 
wy do białego mleka w restau­
racji rozeznać się można w geo 
grafji ojczystej jako tako. 

Nawet cl sami ludzie, lecz 
kiedy tu I tam ucha nastawisz 
zobaczysz, że niezupełnie cl sa 
mi. Już dziecko, które pierwszy 
raz usta otworzy, czyni to ina­
czej nad Dunajcem, a nad Bzu­
rą inaczej, wyciąga rączki do ta 
ty, jeżeli jest synem pana sędzię 
go pokoju z Kutna, bawi się 

z tatem 
w domu pana radcy sądowego 
Krościenku. Wujek dziadzia i 
mamusia walczą z wujciem, dzia 
dzlem, babcią i mamcią 

Jedne i te same kwiatk i , zda 
wałoby się, w łanie zboża, a 
przeoleż nie, bo tu chaber kwit 
nie, tam modrak, tu znowu bła­
watek. Mięso podadzą na stole 
na zupełnie innych talerzach w 
Warszawie na płaskim, w Gali­
cji na p ły tk im, w Poznaniu na 

miałkim. 
Nawet litery inaczej się nazywa 
ją, przedostatnią literę allabetu 

nazywamy Igrekiem w W ar sza 
wie, ipsylonem w Galicji. 

Liczy się Inaczej: w Warsza 
wie 2 i 2, we Lwowie 2 a 2 jest 
cztery. I kalendarz inny. U nas 
dziś pierwszy lipca, a u was? — 
pierwszego lipca. Brak zgody w 
oświetleniu jest tak jaskrawy, że 
poróżnił nav/et 
Słowackiego z Mickiewiczem. 

Gdy w scenie ostatniej Wal­
lenroda powiada Aldona: „Co 
wieczór lampę ukradkiem za­
świecę" — Słowacki w zacho­
wanym do dziś egzemplarzu po 
prawią po warszawsku: zapalę. 

Lampa naftowa, która w Kró 
lestwie filowała, w Małopolsce 
kopci, ty lko garnki kopcą się na 
kuchni. Lampę nakrywa się klo­
szem, którego pod żadnym wa­
runkiem nie można nazwać urn 
brą, bo to jest obrzydliwy... ger 
manizm galicyjski. W sypialni 
sytuacja jest kłopotl iwsza. 

W Galicji służąca ścieli łóż­
ka, w Poznaniu Je zaściela, w 
Kongresówce rozbiera i trzeba 
bardzo uważać, żeby sie nie po 
mylić w wydawaniu dyspozy­
cj i . Jeden 1 ten sam kawał cie­
lęciny nazywa się tu ćwiar tką, 
tam kulką, wogóle do kuchni 
miedzydzielnicowej lepiej nie 
zaglądać! 

Urwanło g ł o w y ! 
A co znaczy słowo rozmaito­

śc i : W Jeżyku lwowsk im zna-

Niezwyciążony przeciwnik 

Camera, o lbrzymi bokser włoski odniósł j u t 7-me i rzędu 
zwycięstwo w Stanach Zjednoczonych. 

czy mieszanina, w poznańskim: 
ohkfad Listonosze są w Gal.cji. 
biustonosze w Poznaniu. W a-
leje jeździsz w Warszawie, na 
wałach mieszkasz w Poznaniu, 
no plantach chodzisz w Krako­
wie. 

Piszemy fnaczej. Przy rząd 
do pisania zwany piórem, skła­
da sie w Poznaniu 

z trzonka I piórka, 
w Warszawie z obsadki i stalki 
we L w o w i e z rączki i pióra. No 
a o rzeczach ostatecznych jak 
pogrzeb i kominarzy. niema co 
mówić. — ..W mogile ciemnej 
śpisz na w iek i " , o ile umrzesz, 
we L w o w i e wieczne odpocznie 
nie zmówią c i nad grobem w 
Wielkopolsce. 

Czytam nagłówek listu i 
wiem odrazu. skąd przyszedł: 
Jeśli mnie nazwano wielmoż­
nym panem, poznam* odrazu. że 
Doczt i przyszła z Małopolski i 
rozumiem Jak ciężkim kamie­
niem będzie. Jeżeli się nie 

odwielmożnle 
w odpowiedzi. Wedle tego kie­
rować sie można oraz jakim ko 
lorem atramentu pisza 1 Jakim 
kropem l i tery stawiają. Wedle 
Róg wie Jakich odróżności n i -
bvto macionvch. ale przyrodzo­
nych I wrośniętych. Słowack.-
w pierwodrukach swoich u two 
rów wszędzie zawsze 

* śpiewa, 
dopiero w y d a w c y dzfslejs? ka­
żą mu „śpiewać". Niby głup­
stwo — Mickiewicz kończył i 
tańczył 1 nigdy mu się wargi 
nie z łoży ły do tańczenia i za­
kończenia. 

Gdy w głośniku rad jowym.u-
słysze głos księdza, śpiewające 
go paterh nosterh. w iem, że 
transmisja Jest 

z tumu poznańskiego, 
kazanie z Wi lna opowie ml na­
tomiast o końcu świata. Jigły 
są w Warszawie, 1 j izby, które 
się gdzieindziej zupełnie J:<na-
czej nazywają. K raków dlatego 
nie jest Warszawą, bof niema 
tam laurek imieninowych, ani 
krawatów, ani cy t r ynowe j kieł­
basy, a składki miesięczne na­
zywają sie wk ładkami . 

—X— 

słych spraw pol i tycznych 1 to 
nawet międzynarodowego zna­
czenia, rozegrało się w jego 
murach, wiele przyjaźni pomię 
dzy państwami zawiązało się 
przy stolikach jegu restauracj i 
a nieraz przy doskonałem pie-
czystem i jeszcze lepszym de­
serze, zdołano zażegnać 

widmo wojny . 
W restauracji Sachera by­

wała arystokracja austriacka ł 
arystokracja innych narodów, 
o iile bawi ła w Wiedniu. Sta ły­
mi bywalcami pani Sacher b y ­
li członkowie austriackiego do 
mu cesarskiego, a najlepsza ku 
charka na świecie wiedziała o 
niejednej poufnej 1 tajemniczej 
sprawie. 

Szorstkość ze-wnętrzna n1« 
przeszkadzała jej być w ca­
lem tego s łowa znaczeniu do­
brą kobietą. Do niedawna ni« 
wiedziano nic o tern. że od k i j -
kudziesieciu lat pani Sacher go 
ściła codziennie szereg 

ar tys tów malarzy, 
k tórzy dzięki niej ży l i w y t w ó r 
nie, choć w rzeczywistości nie 
mieli pieniędzy na chleb co­
dzienny. Także sferami teatral 
nemi p. Sacher sie opiekowała, 
a s ławny aktor Józef Kainz, 
miał w jej hotelu, pod koniec 
żyda . spokojne i wygodne 
gn iazdka 

Po wojnie ł po wybuchu re 
woluefi. p. Sacher nie zapom­
niała o dawnych swoich k l ien­
tach, k tórzy niegdyś dali je j 
majątek, a teraz znaleźli się 
bez grosza. Dawni arystokrac i 
austriaccy znajdowali u rtłef 
zawsze rraWe przy jęde. choć w 
czasach republikańskich zmu* 
szona bvła do wiielkich wys i ł ­
ków, aby swój hotel i swoią re 
stauracje utrzymać na zdoby; 
tym poziomie. 

Nieboszczka 

w raz 2 
Dziwny wypadek 

na Kubie. 
Wstrząsający wypadek w y 

darzył się ostatnio w Hawan-
n e na Kubie. Bogatemu tamtej 
szemu przemysłowcowi zmar­
ła nagle z niewyt łumaczonej 
przyczyny córka. 16-letnia Ada 
Ija. Gdy po włożeniu ciała mia 
no trumnę zabijać wśród głoś­
nego szlochu rodziny, stała się 
rzecz n iezwyk ła : oto „ zmar ła " 
która w rzeczywistości zapa* 
dla w letarg. 

obudziła sie nagle 
I. uświadomiwszy sobie nłebe* 
p !eczeństwo. jakie jej grozi ło, 
gdyby żywcem została pocho­
wana ogarnięta została takim 
przestrachem, że nie zdoław­
szy przyjść całkowicie do przy 
tomnoścl. zmarła na udar ser­
ca. 

[OMAN R O M , ( 3 8 

Powieść z *ycla Łodzi. 
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To pan Szturm ma przyja-
^ó łke? — zapytałam. 

"T Tak... Czemu sie pani dzi-
b ' 7 Ma dobrze przy nim. Daj 
"'{że. aby każda kobieta mogła 
l°nie na wszystko pozwolić, — 
] \ n a n i Zicleńska. 

Po wyjściu Małgorzaty L u -
^ 'e r czułam się dziwnie nie-
°^ojo. Dziwie się. że taki po-
^ a * n v mężczyzna, jak pan 
E 2turra. bawi się jeszcze w a-
"lory. 

Poniedziałek. 10 września. 
Prawie cały miesiąc nie za-

r^dałam do dzienniczka. Mam 
? r < Jcv po uszy. Jestem sekretar 

bu ra (sama jeszcze dotąd 
u iem jakiego) dzięki pro-

: c k c f i pana S/ turma. Praca mo-
"3 Dołęga na przepisywaniu ja-
*'cb.ś mów pol i tycznych, k tó ­

rych sensu dokładnie nie rozu­
miem. 

Gdy objęłam posadę Już po 
tygodniu podsunięto mi jakąś 
deklarację, którą musiałam pod 
pisać. Dano mi również pseudo 
nim. Obecnie niektóre papierki 
podpisuje jako „Sf inks". Szale­
nie mnie to bawi . Co Ja mam 
wspólnego ze Sfinksem? Na py 
tanie, skierowane do Szturma 
w danej sprawie wyjaśni ł , że 
wszyscy urzędnicy tego biura 
mają przydomki . 

Nie zachwyci ła mnie przynaj 
mniej ta odpowiedź i rzuci łam 
zdenerwowana. 

— Proszę pana nigdy się nie 
wstydzi łam swego nazwiska. t» 
.Sf nks" jest mi zupełnie niepo­

trzebny. 
To powiedzenie poruszyło mo 

cno opiekuna. Nie chcąc się jed 
nak narażać dodałam: 

— Skoro pan uważa, że tak 
musi być poddaję się z rez> 
gnacją. 

Uspokojony wyszedł . 
środa. 12 września. 
Pan Fmil Szturm wyda ł dzi­

siaj przyjęcie. Do wystawnej 
kolacji zasiadło kilkanaście o-
sób. Przy winie wygłoszono sze 
reg toastów i przemówień o za­
barwieniu poli tycznem. Pito 
również z zdrowie gospodarza. 
Jego przyjaciółka Zieleńska 
miała na sobie przepyszną toa­
letę. Ubrylantowane palce co 
chwile chwy ta ły kielich z szam 
panem. Siedziałam iak na roz­
żarzonych węglach. 

Gdy panowie przeszli na cy­
gara do gabinetu, pani Zieleń­
ska obiela mnie wpół I zapro­
wadziła do pokoju. Tutaj kaza­
ła sobie podać owoce I szampan 

— Przepadam za tym szla­
chetnym trunkiem — t łumaczy­
ła się przedemną. 

Wyp i łam z nią dwa pełne kle 
l ichy. Zakręci ło mi się w gło 
wie. a potem dziwnie powese­
lałam, w przeciwieństwie do 
Zieleńskiej. która siadłszy przy 
p :aninie. zaczęła grać Jakieś 
smętne melodje cygańskie. — 
A potem nagle wybuchła spa*. 
matycznym płaczem. 

Zaniepokoiłam się jej stanem. 
Zieleńska nks m/tana absolutnie 

sama zaczęła się skarżyć na ży 
cie. Mówi ła tukim smutnym gło 
sem. że rozczul.łam się. 

W toku narzekań opowledzda 
łam jej również o mei przygo­
dzie z markizem Maleteau i o 
podejrzeniu, jakie na mnie rzu­
cił. Przejęła się srodze mem o-
powiadaniem i cały czas głas­
kała me włosy miękką dłonią. 
Wspólnie żeśmy się pocieszały, 
dopóki nie wezwano nas do sto 
tu. Bezmała do godziny 12 wie­
czorem nie mogłyśmy zamienić 
z sobą ani jednego słowa. Nią 
interesował sie Szturm, którego 
oszołomił szampan, mnie zaś ba 
wi ł cały czas przystojny meż 
czyzna z ciemnym znakiem na 
twarzy. Nazywa się Brunon Ma 
jaków vel „ M a j " jak mi sam za­
znaczył. Z Zieleńska pożegna­
łam sie bardzo serdecznie. 

Sobota, 15 września. 
Widocznie Zieleńska powie­

działa coś o mnie Szturmowi , 
gdyż patrzy na mnie tak dziw­
nie. Za wszelka cenę muszę się 
z nia zobaczyć.( aby wyjaśnić 
niepewną sytuację. Dzisiaj w y ­
płacono mi pemsję w dolarach 
Zarabiam Jak dygnitarz I do­
chodzę do przekonania, że szko 
da bvłobv rzucać taka posadę. 
A jednak ciągle mnie denerwu­
je ten pseudonim... 

Niedziela. 16 września. 
By łam u Zieleńskiej Mieszka 

wykw in tn ie —- iak sybary tka. 

Kilka milutkich pokoi naprze­
c iwko gmachu belgijskiego mi­
nisterstwa spraw wojskowych. 
Przy herbatce w zacisznym bu 
duarze przyznała się do wy ja­
wienia mej tajemnicy Szturmo­
w i . 

By łam z tego powodu mocno 
zadąsana. Wyt łumaczy ła ml je­
dnak, że działała pod presją. -
Podobno Szturm kazał jej po­
wtórzyć całą rozmowę, jaką 
prowadzi łyśmy wówczas na 
bankiecie. Zieleńska zapewniła 
mnie, że w stosunku do mnie 
ma jakieś ukryte cele. Radziła 
mi również pogodzić się z teraz 
niejszością. Konstatuję, że Zie­
leńska podoba mi sie coraz bar­
dziej. 

Niedziela, 23 września. 
Wczora j z łożył mi niespodzle 

wanie w izy tę pan z czarnym 
znakiem na policzku — Brunon 
Majaków. Niemal przez całą 
godzinę paplał o kobietach, mi­
łości. Zawołany z niego kom-
plemencista. Rozmawiałam do­
syć chłodno, chociaż zapewniał 
mnie solennie, że w takiej jan 
la kobiecie można sie zakochać 
od pierwszego spojrzenia. Po­
żegnał mnie nieco urażony. Gdy 
podawał reke zauważyłam w 
jego oczach smutek. 

Poniedziałek. 24 września. 
Żle zaczął się tydzień. — 

W godzinach popołudniowych 
wszedł do me£0 ookoiu Szturm 

Nie p rzywi tawszy się nawet os* 
wiadczył podniesionym głosem, 
że jestem niewdzięczna. 

— Dlaczego? — zapytałam 
zdziwiona. 

— Złoży ł pani w sobotę w i ­
zytę Brunon Majaków. Przyję­
ła go pani bardzo zimno. 

— Czyżby to by ło przestęp­
s two? — wtrąc i łam. 

Odpowiedział dopiero po dłuż-

szem wahaniu: 
— Bezwzględnie! Jest to 

człowiek" o dużych wp ł ywach 
i na przyszłość oroszę go t rak­
tować nieco uprzejmiej. 

Zkolei ja się zdenerwowałam 
— Jakto? Narzuca mi pan 

swoja wolę. A może pragnie 
pan. abvm sie w nim rozkocha­
ła. Nie. tegoby jeszcze brako­
wało. 

Szturm, czerwony od gniewu 
bez słowa opuścił pokój. 

Środa. 26 września. 
Nareszcie dowiedziałam sfę, 

czem sie zajmuje Emil Szturm. 
Powiedziała ml Zieleńska. Jest 
ooprostu k ierownik iem w y w r o ­
towej organizacji. Teraz sie nia 
dziwie, dlaczego ci wszyscy 
moi znajomi używają pseudoni­
mów. G łównym celem tej par-
tji jest burzenie twierdz kapi ta­
łu. Organizacja. gdv tego w y ­
maga sytuacja, nie cofa się 
przed terorem. Pien ;ądze na a* 
gitacje płyną złota strugą ze 
Wschodu. UL c » J 
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. parce!*. 
W bież. miesiącu gotowy będzie 
plan niwelacji całego terenu wy 
stawowego do Wisły na obsza­
rze przeszło stu kilkudziesięciu 
hektarów. Zastanawiano się nad 
sfinansowaniem konkursu NA 
rozplanowanie terenu. 

K R A T E C Z K I . 

Sir 4 

Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

Praca miejskiego urzędu sta lanej obejmie ty lko grunty miej 
tystycznego opierała się dolych- s-kie i powyższą dużą 
czas na materiałach, zebranych 
według komisariatów policyj­
nych. Doświadczenie wykazało, 
że w tych warunkach praca jest 
trudna i należy — dla celów sta 
tystyczn. wprowadzić nowy po­
dział Warszawy na większą i-
lość obwodów. Przygotowano ta 
k i podział na 110 drobnych ob­
wodów, a magistrat go zatwier­
dził. Uwzględniono przytem gra 
nice komisariatów w len spo­
sób, że żaden z tych obwodów 
nie leży na terenie dwóch lub 
więcej komisariatów. Przy wy­
znaczaniu obwodów brano rów 
nież pod uwagę warunki budo­
wlane, gospodarcze I komunika 
cyjne danych dzielnic. W ten 
sposób stworzono po kilkanaś­
cie obwodów jednolitego typu 
Może się to okazać celowe przy 
rejestracji przemysłowo-handlo­

wej, robotach brukarskich, roz­
wo ju cieci komunikacyjnej etc 

• • * 

Położony W najbardziej re­
prezentacyjnej częścią miasta 
plac Marsz.. Piłsudskiego jest za 
niedbaną pustynią, która od lat 
daremnie czeka aa uporządko­
wanie. Liczono się z zastrzeże­
niami władz wojskowych, które 
domagały się pozostawienia wol 
nej przestrzeni dla rewij i prze­
glądów wotsk. Okazuje się jed­
nak, te zastrzeżenia ze strony 
wojskowości n<e idą tak daleko, 
aby magistrat nie mógł przyo­
zdobić placu na jego obwodzie 
Po wyjaśnieniu tej sprawy, dział 
ogrodnictwa przystępuje na wio 
tnę do zasadzenia rzędu drzew 
wokół wewnętrznych trotua-
tó*. 

• • • 
Pod względem zabaw w okre 

S 'e karnawału powiat warszaw­
ski zakasował stolicę. Jeali u-
względnimy stosunek liczby lud 
nosci Warszawy do małych 
miast powiatu, stanie się to wl-
docznem. Przoduje w szale kar­
na wsiowym „prohibicyjny" Pru­
szków, gdzie notowanych jest 
codzień 3 do 4 zabaw przecięt­
nie, na drugiem miejscu jest — 
Nowy Dwór, a na trzadem — 
Otwock. 

• • a 
Odbyło się posiedzenia tek 

r c n r r 

W Helenowie lub przy ul. Rzgowskiej 
Wypłata zasiłku. 

Lódz. 28 lutego. Jak nas in­
formuje Komitet Niesienia Po­
mocy Najbiedniejszym — na o-
statniem posiedzeniu został wre 
szcie ustalony termin rozpoczę­
cia wypłat zasi łków dla osób 
zarejestrowanych 

do akcji zapomogowej. 
Wyp ła ta rozpocznie sie w so 

bole. d n a 1 marca 1930 roku. 

Osoby uprawnione do zasił­
ków podjąć beda rnogtv fundu­
sze w dwóch lokalach, a mia­
nowicie w helenowie lub przy 
ulicy Rzgowskiej w fabryce Sto 
larowa. 

Wielkość zasi łków zależna 
jest od zakwal i f kowania upraw 
nionego do ZASIŁKU przez korni 
tet. 

ift sterty s i<£gaM ISV«y 

Chorzy z uroiewa i amatorzy 
bezpłatnego leczenia. 

15 g ł ó w e k K a p u s t y 
wyrównało dług chlebodawcy. 

nak druzgocącym dowodem, że 
t j i ten nowej komitetu wystawy . nic się w tej materi i nie da zro 

Świat się zmienia. Do nie­
dawna jeszcze zastanawiano się 
nad sposobami ulepszania rad a, 
nad wynalezieniem środka prze 
ciwko cukrzycy, szukano no­
wych dróg w teatrze (p. Adwen 
łowicz znalazł taką drogę: od 
..Ciankali" do „Przestępców"), 
dzisiaj zaś cały świat, a ieśli |uż 
nawet nie cały świat, to przynaj 
mniej cała Łódź będzie się nad 
zagadnieniem innem, jednak /na 
cznie bardziej aktualnem; jak 
odbierać należność? 

To jest zagadnienie niesły­
chanej wagi i powagi. Dzisia) 
me wystarcza udać się do dłuż 
nika j powiedzieć mu: panie, >>d 
d« ł pan te 100 złotych, które |e 
hteś ml winien od roku. Dłużnik 
bowiem, spojrzawszy na wierzy 
clela rozbawionym wzrokiem,— 
wzruszy wreszcie ramionami ' 
mruknie: warjat. Dzisiaj MA czci 
inaczej. 

Chcąc odebrać należność.— 
wierzyciel uzbraja się w lekki 
karabinek maszynowy, do kie 
fi.eni wsadza ki lka ręcznych 
granatów I tak uzbrojony idzie 
do mieszkania dłużnika. A *ak 
wraca? za pomocą najnowszego 
środka lokomocji: zjeżdża ze 
wszystkich schodów i potem w 
u-n s:• ni sposób rozprawia się > 
kupcem, który mu sprzedał na 
kredyt ów karabin i granaty. 

Odebranie należności Jest 
wielką sztuką, której jeszcze w 
Lodzi nikt nie dokazał. Wpraw­
dzie Liga Narodów ma się tero 
zagadnieniem zająć, jest to jed 

budowlanej w Warszawie. Oma 
wiano sprawę zmiany planu re­
gulacyjnego terenu. Odcinki te . 
go terenu, przylegające do „Dro 
( i Czerwonej" stanowią włas­
ność magistratu, • drugiej — 
prywatną; obok jednej wielkiej 
parceli jest kilkanaście małych. 
Nowy plan regulacyjny przewi­
duje, że teren wystawowy w czę 
le i . dotyczącej wystawy budów 

Osobiste. 
W dniu 25 b. m. w kościele 

I w . Krzyka, ka kanonik Rybus 
pobłogosławił związek małżeń­
ski pomiędzy p. Zofią Kowalską 
• p. Wawrzyńcem Maurerem, sę 
dzią okręgowym śledczym IV re 
Wiru. 

Młodej pana Szczęść Boże) 

KLAUDJUSZ ORVAL. 

0 północy!... 
Robert Tlgnon, znany w 

h t w o i m " świecie Jako „Beber t " 
rzucił ostatnie spojrzenie na pu 
t tą ulicę I śmiało nacisnął gu­
zik dzwonka w chwil i , kiedy ze 
gar wieżowy rozbrzmiał w prze 
strzeni pierwszem uderzeniem 
północy. Dwunasty, poważny 
dźwięk drgał jeszcze w powie­
trzu, kiedy brama otworzyła się 

Wszedłszy 1 Bebert ruchem 
szybkim i zwinnym wsadził że­
lazną blaszkę w zasuwkę zam­
ka i pchnął ciężkie drzwi, za­
mykając je z hałasem. Wobec 
lego jednak, że zamek, zahamo 
(wany nie mógł działać, drzwi po 
feostały niedomknięte. 

— Otóż i odwrót mój zape­
wniony I — szepnął nocny gość 
do siebie. 

Mruknąwszy Jakieś nazwis­
ko pod nosem, minął lożę od­
źwiernej. 

Gruby dywan t łumi ł jego kro 
ki . gdy* wstępował wśród ogól­
nej ciszy na trzecie piętro. Tam 
zatrzymawszy ślę w klatce scho 
kłowej, Wyor.jjtmł z kieszeni 
Ićwiartke osoieru i. kreskami w 

BIĆ... 
ZMARTWIENIE IGNASIA. 

Ignacy Romanowski również 
nit .wiedział, jak ma odebrać na 
leźność za pracę od swego chle 
bodawcy Edwarda Sztyla. — 
Sztyl posiada w Konstantyno­
wie dom i gospodarstwo, w 
skład którego wchodzi ogród wa 
rzywny, dający nienajgorsze do­
chody. Ogrodem tym, jak rów 
nież rozwożeniem towaru na 
sprzedaż ttp. zajmował się Ro­
manowska. 

Romanowski potrzebował ple 
niędzy. Sztyl również potrzebo 
wał, więc nie dawał Ich Roma­
nowskiemu. Romanowski prosił 
Sztyla, żeby mu wypłacił należ­
ność za pracę, Sztyl patrzał na 
Romanowskiego, jak na warjata 
i nie płacił. 

— Kiedy mi pan wreszcie za 
płaci, panie Sztyl? 

rodzaju prymitywnego planu 
mieszkania, studjując go uważ­
nie. Gdy światło na schodach 
zgasło, orjentował się już do­
brze w pokojach, które miał do 
przebycia. 

— Niema to jak urodaI — 
podrwiwał w duchu, — gdybym 
nie był ładnym chłopcem, mdut 
ka pokojówka nic dałaby mi 
tych nieocenionych dla mnie 
szczegółów! Jej ty lko zawdzię­
czam również, że mogłem doko­
nać odbitki zamków, dzięki cze 
mu dostanę się tu bez włama­
nia. 

W trzy sekundy potem był 
w mieszkaniu, kierując się za-
pomocą swej ślepej latarki , 

wprost do gabinetu. 
— Jest dziecina! — szepnął 

radośnie, dojrzawszy w kącie 
stojącą małą kasę ogniotrwałą. 

Mistrz w sztuce otwierania 
kas żelaznych robotą czystą i 
cichą, bez uciekania się do po­
mocy hałaśliwych narzędzi zło­
dziejskich, ukląkł I nasłuchując 
czujnie, manipulował delikatnie 
przy zamkach. 

Nagle paj?k n sufitu rozja­
rzył się olśniewającem.światłem 
-Z sercem, skaczącem w piersi 
Beberi odwrócił się. Na środku 
pokoju, z rewolwerem w ręku. 
stał młodv mężczyzna. Zerwaw-

— Kk-dy będą pieniądze, mój 
Romanowski. 

— To ja nie będę u pana 
więcej pracował, panie Sztyl. 

— To nigdy ci ani grosza nie 
zapłacę, mój Romanowski. 

I Romanowski został i wrzał 
głuchą nienawiścią, bowiem czlo 
wiek jest z k rw i i ciała, a nie z 
drzewa i pieniądze, zwłaszcza 
w młodym wieku są mu potrze­
bna. 

I N K A S O . 
Romanowski, chociaż zaj­

mował się wiejsklem gospodar­
stwem, nie jest wcale głupi i 
gdy pewnego razu Sztyl polecił 
mu zawieźć kapustę na targ 1, 
chętnie i szybko wykonał pole­
cenie. Sprzedał na targu 15 głó­
wek kapusty, a pieniądze, któ­

rych było 10 złotych, schował 
sobie do kieszeni. 

— Romanowski, gdzie masz 
pieniądze za kapustę? 

— Mam w kieszeni, panie 
Sztyl. 

— To oddaj mi jel 
— A co zostanie dla mnie. 

panie Sztyl? 
I Sztyl zaskarżył Romanow 

sklego do łódzkiego Sądu Grodź 
kiego o przywłaszczenie 1 wczo 
raj Romanowski mia! nieszczęś­
cie stanąć przed obliczem sę­
dziego Konorskiego 1 sędzia Ko 
norski wydał wyrok, skazujący 
Romanowskiego Ignacego, któ­
ry oświadczył, że pieniądze so 
bie zatrzymał, jako część pokry 
cla swej należności, na 7 dni a 
res i tu . Jerzy Krzecki . 

»-X— 

13 szlakn tyMm 
Surowy wyrok na przemytników 

jedwabiu. 
Z Warszawy donoszą: 
Przez trzy dni w wydziale 

karno-skarbowym toczył się 
proces hersztów bandy prze­
mytniczej, która od dwu lat za 
lewała rynek polski niemieckie 
ml Jedwabiami. ..szwarcowane 
ml" przez zieloną granicę. 

Na lawie oskarżonych za­
siedl! Izrael I Jakób bracia 
Igra. oraz Herman Kohn. We­
dle danych, zdobytych przez 
przewód sądowy, oskarżeni 
przez swoich pełnomocników 
skupywali towary Jedwabne w 
Niemczech I wysyłali Je do nad 
granicznych eksporterów nie­
mieckich którzy mieli 

swa centralę 
w nadgranicznej stacji iderrrle-
ckiej Za wiśnia. 

Stamtąd włoścłarrte pTzenryt 
n:cy przenosSI towar przez 
granicę na szlaku Częstocho­
wa — Krzepice, w Krzepicach 
/.as nadawano Jedwabie w zam 
knletych skrzyniach na pocztę 
w formie przesyłek. Jako samo 
dzrfały ludowe. 

Przesyłki byty adresowane 
do f i rmy Kobryner w Warsza­
wie. 

Okazało się wszałcźe. te fir­
ma Kobryner rotę miała udziału 
w kontrabandzie. gdvz wszyst 
kie przesyłki r Krzepic odrazu 
odb ;erall bracia Igra. 

Wywiadowcy straży celnej 
zdołali przvłaipać 
pleć przesyłek pocztowych. 

•zy się na równe nogi, włamy­
wacz rzucił się do ucieczki. 

— Stać!... albo strzelęl... — 
rozległ się groźny glos gospoda 
tza domu. 

Bebert wówczas zachwiał 
się i opadając na pobliski fotel, 
mruknął przez zęby: 

— Mniejsza o to! Strzelaj 
pan, jeśli twoja wola, ale nie 
bój się mniel Możesz mnie pan 
przeszukać!... Nie zna|dziesz 
przy mnie broni! Bo ja krwi me 
lubię!... 

Z wycelowanym w złodzieja 
rewolwerem, nie spuszczając go 
z oczu, mężczyzna podszedł do 
telefonu I zdjął słuchawkę. 

— Zglnąłeml — szepnął Be­
bert do siebie, głośno zaś, nad­
rabiając miną, odezwał się do 
gospodarza domu, kiedy ten, 
skończywszy rozmowę, zawie­
sił słuchawkę; 

— Wygodny wynalazek ten 
telefon, co? Za pięć minut Po­
gotowie Policyjne .jawi się tu, 
by uwolnić pana od mepożąda 
nego intruza. 

Mężczyzna milczał, wpatru­
jąc się w oblicze mówiącego, 
zdradzające mimo pozorny spo 
kój, rozpacz na myśl o życiu, 
takie go czeka nadal w ponurem 
więzieniu. 

Po dłiuJiei chwil i mężczyzna 

zawierających ntemieckte Jed­
wabie. 

Przesyłk i te stanowi ły do­
wód rzeczowy w procesie. 

Rozprawie przewodniczył 
sędzia Kar ior i , oskarżał proku 
rator Mil ler, a Interesy celne 
reprezentował adwoka< Tade­
usz Winiarsk i . 

Sąd skazał Izraeła I Jakóba 
Pracł Isrra po 460.000 złotych 
g rzywny , a w razie niemożno 
ści uiszczenia — na dwa lata 
wlezienia oraz Hermana Kohna 
na 230.000 złotych, względnie 
na rok wiezienia. Poza tern 
wszystkich oskarżonych skaza 
no na I rok wlezienia. 

Łódź. 28 ItłtegO. Dotąd s ły ­
szało sic* ty lko utvsk.\ \ania na 
Kasę Chorych i n.k>.mu nic 
przyszłubv nu myśl. że ta ..nie 
szczęśl iwa" skądinąd instytucja 
pos'ada również wiele plag. na 
które sie skarży i narzeka. 

Plaii i te su meraz tak dotkl i­
we, że Kasa Chorych zmuszona 
iest z niemi prowadzić 

formalne wa ł k i , 
k tórych terenem sa sady łódz­
kie. 

Sa ludzie, k tórzy zapadłszy 
na zdrowiu, nie należąc do Ka­
sy Chorych. ZWRPCUJA sie do 
svvvch znaiornych właścicieli 
sklepów lub warsztatów i pro­
sta abv go ubezpieczono jako 
sweizo oracowruka. 

Pok rywa wówczas koszta 
składki należnej od pracodaw­
cy i zostaje w ten SPOSÓB człon 
kiem Kasy Chorych. 

Osoba k taki n i i t v l k o zdoby­
wa Dniiioc lekarska, aJe Jedno­
cześnie czyni sobie z tego 

interes zarobkowy. 
Po s t w i e r d z e ń ^ przez Icka 

rżą kasowego choroby „nowo 
ubezpieczony" rozpoczyna ku-
racie i co za tern id/.ic o t rzymu 
ie 7as :Tck 

Ponieważ Kasa Chorych ople 
kuie sie swvm Członkiem przez 
trzydzieści dziewięć łvg<>dn!. 
wiec ubrzpH -cznny" za kilkann 
ścle z łotych wpłaconej skłarik 
uzyskuje ś\v adezenia. które 
równaia sie oc raz 

tysiącom złotych. 
Takich f ikcymie ubezpieczo­

nych* Kasa Chorych śek ra 
•irzcnrowad'aI.'tc kontrole I lu­
stracje przedsiębiorstw, w y w i a ' 

dv w miejscu zamieszkania * 
Plan tych kontrol i wvM» 

sic w kilkunastu zuóra sptf 
wach sadowych m i e s i ę c z n i c 

Pikcyjny członek pozbawiow 
zostaje świadczeń, a W-& 
urozi mu kara sadowa o t f * ' 
\\ \ windvkowania należnos" 
wyłożonej przez Kasę. t ^ 

Druga -niebezpieczna" 
gorte członków Kasy staiW** 
t i k zwani symułancL 

Sł/inuJauł udaje cl iorefft* 
ponieważ w wiciu wypad* * ' 
najbieglejszy lekarz nie 8J* | 
zu spokomem sumieniem st«™» 
d / ć że choroba me i s t n , ' e ^ 
walka z symulacją jest barw1' 
trudna. 

Wreszcie są 
chorzy z urojenia. JH 

Ci nie popełniają źadne2P£ 
szListwa, ani nadużycia. W J * 
wmawiają w siebie różne cB' 
roby i nie opuszczają noczeW 
ui lekarskiej. 

Chorzy z uroJen ;a nie daW 
wyperswadować n i c d o ma «" <tf* 
zmieniają co chwile I ck i r za - f 
RZEKALA na wadl iwe leczenie." 
karstwa i t. d. 

Ale pocieszmy sie' Cl . - ^ ^ t 
scv szkodnicy** Kasv ChofM 
— to drobna 

Wczorai 
' W dniu wczorajszym w 
Zjednoczonych odbyły się i 

!<h piłki siatkowej żeńskich 
uęskich zespołów z udzii 
HKS-u. ŁKS-u I gospodarza 

Organizacja nie stanęła 
Wysokości zadania, bowiem 
preza rozpoczęła się z prz< 

godzlnnem opóźnlenien 
•ługie przerwy między zav 
""i oraz brak porządku na 
'prawił, że publiczność nie 
Wosla dobrejjo wrażenia ze 
*nnsci organizatorów r 

Jeśli chodzi O łormę uczt 
'**cych drużyn, to wypada 
kreślić doskonałą grę haret 
*l6ra po wygranej z WKSe-
•tatnu. pokonały Czerwone 

Męski zespół HKS-u rów 
zwraca do dawnej, dobrej Siy 

Przebieg spotkań wypad 
Poniżej: 

_ Siatkowa żeńska. 
HKS D — Zjednoczone 30: 

(15:8). 
HKS U- Połomska 

"iakówna. P 
grupka w"WJ \ 7? aJPoltówna 

jednoczone: 

Szcz 
egzówna. Irczy 

i Szychów 
Reichelłó' wielkiej urumady e / lcikO 1 t 

normalnych i porządnych-- i \ C s k a

t MICHALSKA. Szcze 
Do tvch zaS zaliczają w j - i i o * ^ Eckertówna. K r 

nstv tutjf ubezpieczonych. V* 7 ' , . . . i 
rzv p.aca składki ale nie doU* m a , ł o <^ekawe. I 
•,,ia sie świadczeń. SSRNIU. ' , E K C E W A Z Ą C [ 

.lak widać, to n c t y l k o uh» 
P : -czcni narzekają na Kase. * ł 

Kasa ma swój „ ż a l " d o swyf. 
członków. 

Strzały przed ślubem I 
d o i i a i i J i c s B y - c t e l e a . 

Ze Lwowa donoszą: I Po drodze jednak, korzysi* 
Wczoraj mial się odbyć w Ri ! jąc z ciemności, zaczaił się < • 

nika 
^ jednoczone gra jeszcz 
. , b o bezmyślnie, mało ko 
^Vinie oraz bez strzel 
rczupaków" | u b obrony t 
" iędz -

ślub 

zia p. Lityński. 

HKS - LKS 30:14 (15:1 
, HKS: Hołyszewska. Ko 

Markowska, Bogusó' 
*»ipoltówna Irczykówna. 
. L K S : Orllcka, Zylberża 

-i , taczali się ••; jouszycówna, Konówna, Ł 
lvchczas niewyiledzony os>* 'U , Michnlkówna-

l* fc, nik 1 odadl do przechodząc^ 
linach Wielkich 
Kraiczyka, na.-_ 
nika (pow Drohobycz) z miesz- nauczyciela k i lka strzałów, 
kanką tej wioski Stanisławą hV których jeden u pod ził go w fl 
lińską W dzień sl 
kie przyg"towama były już po­
czynione, udał «ię młorfy onwezy 
ciel na probostwo do kstęa/.a, -
gdzie zabawił do wieczora. W 
kwadrans przed oznaczoną po 
rą ślubu, o godz 1845 wyszedł 
Krajczyk z plebanji, kierując 
się do domu 

swojej narzeczonej. 

Amatorzy marynowanych Mil 
Kradzież w pędzącym pociągu. 

Z Bydgoszczy donoszą: | dziel, lecz nie będąc uzbrojony, 
Na szlaku linjl kolejowe) i nie mógł wystąpić przeciw nim 

Bydgoszcz —Inowrocław, przed 
lotniskiem w Bydgoszczy, nie­
znani dotąd sprawcy, korzysta­
jąc ze zwolnionego w tern miei 
scu biegu pociągu towarowego, 
wskoczyli do ostatniego wago­
nu tegoż pociągu, dążącego do 
Inowrocławia I porozrywawszy 
plomby, wyrzucil i na tor ki lka 
skrzyń z towarem, a mianowi­
cie 2 skrzynie 

z marynowaneml śledziami 
i 3 bale papieru. 

W budce na ostatnim wago 
nie znajdował się hamulcowy, 
który widział operujących zło-

odezwał się z wahaniem w gło­
sie: 

— Żal tai cięl.. Nie wyda­
jesz mi się zbyt niebezpiecznym 
opryszkieml... Mara ochotę po­
zwolić ci wymknąć się!... 

Promień nadziei rozjaśnił po 
sępną twarz Beberta 

— Naprawdę? Chcesz pan 
puśdć mnie wolno? — pyta* 
drżącym głosem. 

— T a a k L . 
• — Dziękujęl — wybełkotał 
włamywacz, śpiesząc ku 
drzwiom. 

— Czekaćl — usłyszał roz­
kazujący głos za sobą i odwró­
ciwszy sitę. pełen niepokoju, uj­
rzał pana domu, nasłuchującego 
i celującego weń luię rewolwe­
ru. 

Rozległ s!ę turkot auta. 
— Policja! — zawołał Bebert 

blednąc. — Igrasz pan ze mną! 
— Nie, Niel — odparł męż­

czyzna, popychając go ku 
drzwiom w głębi.— Idź pan tam 
prędko, zamknij się i siedź ci­
cho, póki clę nie zawołam! 

Robert wszedł do ciemnego 
pokoju I obrócił klucz w zamku, 
w siad za tem usłyszał kroki 1 
głosy w gabinecie. Zimny pot 
wystąpił mu na czoło, nieopis* 
na trwoga ogarnęła go; serce w 
piersi wali ło iak młoteak 

'Szczęściem przechodził akurat 
torem obok pociągu di"gowy, 
któremu hainuhowy dcł znać, 
że w pociągu są złodzieje Dro­
gowy bezzwłocznie powiadomił 
telefonicznie stację w Trzeińcu. 
gdzie pociąg zatrzymano — 
Sprawcy nie czekając, zbiegli 
towar jednak wyrzucony przez 
nich z wagonu, częściowo zo­
stał odnaleziony przy torze, 
częściowo sprawcy zdążv|l przy 
pomocy wspólników ukryć g" 
przez psa policyjnego. Policja 
iest na tropie sprawców. 

wy bok. Ciężko rannego zabl* 
no do sąsiedniej chaty, gdzie r 
te* opatrzono. Oczywiście, »• 
slub już się nie odbył. 

Na temat tego zamachu k r l 
żą najrozmaitsze sprzeczne 

Wypadek wywoła ł w ca* 
okolicy poruszenie. 

Warszawa, 
Przed meczem 

c J * a , n * zebranie P. Z 
p a l i ł o zakwal i f ikować 

w"«-w.awe. Lódź I Krakó 
!,,^ °kręgi, mogące dać re 
atucie Polski przeciwko S 

, e , e r n odpowiedniego P 
n i ol°a a n i a d r u ż v n W - Z p t 

HOUfna rOZmOWd> L ? > rozegrać w 2-ch o 
Wcvi . i n e spotkania repn 

" l iedzymiastowych o 
J nodanych ośrodków: d 

kuT. c a 0 'erwsza kolejkę, d 
E r l , « drugą kolejkę. Na 
tja n r 7 e d zawodami ze S 
^ ostatecznie ustalona dr 
d r u ^ n r ezen tacv jna z P O 
Nt 

^ o w a w c z V w K rakowie. ' 
YĴ Jseu spotkania. 

fcvrl D e r t ' ' a k tac jdch prowa 
E L ? D r zez P Z. Q . S. ze S 
V . . m Z w - P i ł k i Koszyk, zc 

"rezentacyjna 
a ń reprezetitacvlnvch 

tut w odbędzie trening i 

— P-inie coś pan tak i obafl' 
dażowany ? Czy samochód p»' ftQ^%^ta orzez Szwe 
na przejechał? 

— Nie. Miałem poufną r o * 
mowę z wierzyc ie lem. 

— Czego się boję? — usiło 
wał uspokoić się, — skoro mnie 
schował, nie zdradzi mnie prze. 
cież! 

Trąci ł nogą o jakiś przed­
miot na posadzce. Nachyliwszy 
się machinalnie dotknął palci-
mi żelaznego ostrza. Tłumiąc 
okrzyk przerażenia, zrobił kil­
ka kroków ku ścianie i natrahw 
szy na wyłącznik elektryczny, 
przekręcił go 

Światło trysło. Bebert wrza 
snął I drpającemi konwulsyjnla 
oczyma wpatrzył się w leżące 
wpopizek łóżka zwłoki młodei 
kobiety Czerwona struga sply 
wała z poderżniętego £aidła na 
podłogę. 

Mimowołl włamywacz prze 
niósł wzrok na swoją dłoń. lep­
ką krew miał na palcach, k tó 
remi dotknął okładziny noża 
Jednocześnie gwałtowne stuka­
nie do drzwi wyrwało go z od 
rętwienia. 

— Tam jest! Tam! — woła ' 
rozdzierający głos za drzwiami 
— Wie lk i Bożel... Moia biedna 
żona!... Byleby Aie zabił jej ten 
bandyta!... 

Wówczas dopiero Bebert zro 
zumiał. Zabójca kobiety — jego 
wystawił na sztychI On odpo 
wie za to morderstwo! On £ lo iszcześclej 
.wa swa zAoiadl 

Nn ( , 1 , vc ia przeprowadź 
zawodów 

n , ero w końcu czerwc 

P.łka z poi 
dla M 

znany Jest 
K n zwolennik sportu k 
i"a , p ^ t o r e gałęzie sam u 

°strnnio Mussolini 

t»z!« 
Dcy-
J otr 0 

vCh 
J 

r>o 

fi 12 w nocy w 
Hamto Ord*»nów 

— Jestem zgubiony!... Zg* 
biony!... Zgubionyl... — powt** 
rzał zbiclalemi usty, usiłując 
tworzyć drzwi I rzucić w oc*f 
wyrafinowanemu mordercy: 
„Łotrze! Zbóju nikczemny!" T̂' 
wobec przedstawicieli porzą"' 
ku publicznego. M 

Lecz drzwi pod naporem 
nych pleców wyszły z zawias 
Bebeit, obezwładniony, skręp^« 
wany mó j ł już tylko krzyczećjJP 
bólu pod naciskiem grubis^ 
skich pięści, które, jak klesze*' 
wpijały mu się w cir ło . 

— Zamordował jąl Zamord 
wał!... Agnes! Moja biedna 
nes!... — jęczał tymczasem m*j 
zabitej, podczas gdy policjaflr 
uprowadzali Beberta. 

Cisza zaległa niebawem < 
nawiedzonym tragicznym wyp* 
kiem mieszkaniu, którego i° 
podarz z okrutnym g r y m a s ^ 
na twardem obliczu, stoiąc PTy 
zwłokach swej ofiary, mówi ! <* 
siebie: ,• 

— Co za zbieg okoliczności ^ o jodz 4 jn po u 
Gdyby _ me ła opatrznoscio^ 1 *a k f > m e d j a V e r e n u i , r , K o c } 

dla mnie wizyta nocna, musi* j ^ ^ i a c h na**** u ™ —JI -

bym stanąć przed sądem P r Z L 
slęgłych! A że sędziowie m^'* 
iuż dość zbrodni na tle e r o t y ^ 

inieml... Ha! W nieszczęściu 

I L A I K MIE.JSI 
1 Jutro o sodz 8.30 
"tuka P Brucknera. C 
0 PKtz 4 po potuetniu | 
^ 46-ty „Dzielny wo 

Jłum. Jotsaw, 

^ S k <- udając s1« NA wystei 
ŁN,>r..*necaorze wezmt* udział z 
k r «!?8° 0 k a " tugenjusz Bo 

""«nowy. 

t TPATR KAMERA 
ł a«ik a ? ! e m ) e r a współczesnej 

|<dltr n d ' H < > t e l " Powtórzony "b 
u. ' 1 dni 

sobór. 

•('rand-Hotel". Deikorac)e 

następne wieczori 

•WIKA" a a j n i i s z y c n - W ROLI P 

b z u TFATR POPUI Al 

f ztntgj*0 r a z ostatni komedja 
sobót» 

1 6 weaUem reweJacyji 



. . r c n o * 

7 amatorzy 
S P O R T 

czenia. 
4 miejscu Z A M I E S Z K A N I A 

J tvch kontrol i wvptf* 
k-lkmiastu ZGÓRĄ sflU* 

sadowych M IESIECZFLJŁ - i 
'vjj» v członek po /baw iw 
.• świadczeń, a poza W 
mu kara S A D O W A oprtW 
idyJaj warna nakżiio** 
uuej nudź Kasę. 
gą -niebezpieczna" 
:zlvtików Kasy stattó** p r e z a rozpoczęła" ~ " T 
««< symidancL - ~ . - . p o « « f c «« z przeszło 

RUI m m i i m a n a ifiuUH 
WCZORA/SZE rozgrywki. 

* W dniu 
wczorajszym w sal) 

Zjednoczonych odbyty się zawo 
!<fy pitki siatkowej żeńskich oraz 
C^skich zespołów z udziałem 
|"K$>-u. ŁKS-u I gospodarzy. 

Organizacja nie stanęła na 
*Ysokości zadania, bowiem vm-

\uUut udaje chorego. * 
i'aż w w i d u wvpadk*^ 
Jejszy lekarz nie u"** 
ko;nem sumieniem stw , C I 

:e choroba me i s t n ' " - ^ 
z symulacja, jest BANU 0 

godzlnnem opóźnieniem. 
u8>e przerwy między zawoda 

"J « M brak porządku na sali 
'Praw,}. 2 e publiczność nie od-
^sła dobree 
*nn s c 

3 0 wrażenia ze spra 
i organizatorów 

Jeśli chodzi o formę uczestru 
jHcych drużyn, to wypada pod 
Jfeślić doskonałą grę harcerek 
«t6ra po wygranej z WKSe-ro o-
•Utnii. pokonały Czerwone 

Męski zespół HKS-u również 
Powraca do dawnej, dobrej for-

Przebi 
Poniżej; 

eg spotkań wypadł jak 

szelc są 
chorzy z urojenia, ̂ jh 

LIC popełniają Ż A D N E C O * 
•u. arii N A D U Ż Y C I A . tVJ? 
lala w siebie RÓŻNE <jj* 
nie OPUSZCZAJĄ pocze** 

irskiej. 
r/\ z urojen !a nie 
swadować niedomagał* 
a ją co chwile lek i r z a f 
i na wadl iwe l e c z e ń * * 
a i t. d. 
><>cieszmv sie! Ci 
kodn icy" Kasv ChorW 
d rob iu grupka w"l>* 
Jj gromady członkJI 
i lnvch i porządnych"* * 
t \ch zaś zaliczają v y j . l 2 ó 

ci: ubezpieczonych. * \ ? • u 

ica składki ale nie dofl* h . * ' ,

l

w o a Y m * ł o ciekawe. HK^ 
C świadczeń. e r J n i 7 n i w 1 e ' l e k c e w a ż * c P r z e -

widać to n cty lko ubef J ! k J 

- Siatkowa żeńska. 
**KS U — Zjednoczone 30:15 

(15:8). 
. HKS 11; Połomska, Szczepa-

M ó w n a , Pegzówna. Irczyków 
i"* Rajpoltówna i Szychówna 
L 'jednoczone: Reicheltówna. 
^mińska, Michalska. Szczesnia 
k 6 w na . Eckertówna, Krecia-

i; narzekała na Kase. Ą Ł i f i e d n <>czone gra jeszcze b 
ma SWÓJ „ ż a l " do swy» j , ' .^zmyślnie, mało kombi-
ow. j l e o 1 " " bez strzelania 

r c z u p a k ó w " lub obrony tych-
* sędzia p. Lityński. 

ślubem 
ci<el«a. 
drodze jednak, korzy** 
riemnośct, zaczaił się Ą 
LS nie wyśledzony 
tdadl do przechodząc^! 
cielą k i lka strzałów, 11 

i jeden ugodził £<> w Pf* 
t. Ciężko rannego zabł* 
ląsiednlej chaty, gdzie 
itrzono. Oczywiście, 
t się ale odbył. 

temat tego zamachu k( 
ozmaiUze sprzeczne w 

padejc wywoła ł w ca 
poruszenie. 

i na rozmowa* 

' 9 

- ŁKS 30:14 (15:11). 
k» u Hołyszewska, Kowal-
?* Markowska, Bogusówna, 

'P^tówna Ircrykówna. 
j L K S : OrlHcka, Zylberżanka. 

' Ę I i . ? / / c 6 w n « - Konówna, Laziń 
o s " * . *» Michnlkńwna. 

Żeński HKS siatkowy jest w 
Łodzi obecnie bezkonkurencyj­
ny Po zwycięstwie nad HKS-em 
wczoraj w spotkaniu z Czerwo-
nemi potwierdziły harcerki swą 
dobrą markę. 

Gra toczyła się pod znakiem 
przewagi ze strony HKS, k tóry 
wystąpił z dwiema zawodniczka 
rai drugiej drużyny. 

Mimo rezerw, zmęczonych 
uczestnictwem Wj poprzednim 
meczu — harcerki zdecydowa­
nie pobiły LKS. 

Spotkanie to obfitowało w 
szereg emocjonujących momen­
tów ŁKS ustępował przeciwni­
czkom w wykończeniu ścięć. 

U zwyciężczyń zasługuje na 
uwagę Rajpoltównaj z ŁKS-u 
n'kt nie wybijał się. Sędzia p 
Hekkier. 

Siatkówka męska. 

Zjednoczone — HKS 26:21 
(12:15). 

Zjednoczone: Obała. Kubiak, 
Retz. Kujawski, Karpiński, Rei 
cłield. 

HKS: Henz, Zaturski, Koza-
necki. Hołyszewski 1, Kury luk i 
Papuziński. 

Gra interesująca, poziom za 
wodów — zadawalniający. Po-
rpżkę harcerzy należy tłuma­
czyć tem. l i po zejściu z boiska 
Hołyszewskiego. który przy u-
padku zwichnął nogę. drużyna 
opadła na duchu i zaczęła tra­
cić punkt po punkcie. 

Zjednoczone powinno więcej 
przeprowadzać kombinacyi i 
strzelać większą ilość „szczupa 
ków" których wczoraj dał się 
brak odczuć Dopiero wówczas 
będzie drużyna ta groźną dla in 
nych zespołów 

Sędzia p Hekkier. 
Publiczności — dość dużo. 

Nowy zarząd 

Towarzystwa Zwolenników Sportu. 
Skład nowego zarządu Tow 

Zwal . Sportu wybranego na 
walnem zebraniu przedstawia 
s !ę następująco: 

Prezes — druh Chyl iński Jó 
zef wiceprezes I druh Gębal-
ski Antoni wiceprezes II druh 
Pękalski Bronis ław sekretarz 
druh Kowalski Jan. zastępca 
druh Korezak Roman, skarbnik 

druh Świętochowski Konstan­
ty, zastępca druh Andrecki 
Zygmunt. gospodarz druh 
Błaszczyk Jan. zastępca druh 
Fra j Leon. Członek zarządu 
druh Wasi lewski Wi to ld kapi­
tan sekcji kolarskiej druh Pę­
kalski Bronis ław kapitan sek­
cji motocyk lowej druh Andrze 
jak Mar jan. 

Warszawa, Łódź i Kraków. 
Przed meczem Polski ze Szwecją. 

'anie coś pan tak i obafl j 
iny ? Czy samochód p*1] 
ejechał? 
slie. Mia łem poufną r o * 
i wiereycie lem. 

lestem zgubiony!... Zjf* t 

Zgubiony!... — powt* 
elatemi usty, usiłując & 

drzwi I rzucić w oc*fj 
owanemu morc 
! 

i L ^ a l n t zebranie P. Z. G. S. 
F iwa l i ł o zakwal i f ikować trzy 
rwdkl t- J-
L w a i s / a w e . Łódź I Kraków 
•M i okręgi, mogące dać repre-
P«HCfe Polski przec iwko Szwe 

odpowiedniego przy 
r w a n i a drużyn W. Z. pusta 
JR*"Ł« rozegrać w 2-cb okre-

kolejne spotkania reprezen 
f , v międzymiastowych powy 
j5J n "danvch ośrodków: do 15 
. " i ca pierwsza kolejkę, do 15 
^'•etiiia drugą kolejkę. Na ty -
c4'et nrzed zawodami ze Szwe 
« ostatecznie ustalona druży-
^„^ ' " rezentacy jna z pośród 
j , u z v n reprezentacyjnych tvch 
r"e?ftw odbędzie trening przy 
5 l ) t u wawczv w Krakowie, t. j . 

^ 'e iscu spotkania. 
k/Y Pertraktacjach prowadzo-

^ h orzez P Z. G. S. ze Szwe 
K , m Zw. Pi łk i Koszyk, zosta-

w vsup 'ę ta przez Szwedów 
„ l lP/ v 'vcia przeprowadzenia 

j '-awodów 
a r>nlero w końcu czerwca. 

Zbóju nikczemny!" 
porzą przedstawicieli 

icznego. 
drzwi pod naporem *H 

eców wyszły z zawia* 
obezwładniony, skręp^m 

ó j ł już tylko krzyczeć *™ 
td naciskiem grub|3*v 
ęścl, które, jak klesze* 
mu się w c i r ło . 
i mordo w al ją) Zamor^J 

Pomeważ termm ten nie zga 
dza sie z terminem wyznaczo­
nym przez Międzynarodową Fe 
derację Kobiecą (koniec kwie t ­
nia — początek maja). P. Z- G. 
S. wraz ze Z w. Szwedzkim za­
biegają o zmianę terminu. — 
Szwedzi zaproponowali zmianę 
terminu na skutek niemożności 
zwolnienia swych graczek. z 
których większość jest nauczy­
cielkami w. f. w szkołach, od 
zajęć zawodowych. 

Zmiana ta odpowiada Polsce 
z podobnych względów oraz ze 
względu na możność przygoto­
wania drużvnv do gry na powie 
trzu. a wreszcie dla dania re­
prezentacji silniejszej zaprawy 
w postaci rozegrania 

mistrzostw Polski. 
W związku z uskutecznie­

niem tej zmiany musiałoby na­
stąpić uzgodnienie terminu re 
wanżowego spotkania w haze-
nie Warszawa — Łódź — Cze-
cho-Słowacja w Czecho-Słowa-
cj i . 

Piłka z podpisami graczy 
di a Mussoiimego. 

lde"y-^:heSSSo,1"1 z r i a n y j e s t jako 
ZCJr >i n,UZ.r,enni'k

 aportu które 
"-Które gałęzie sam upra-

n < 5 t 3 t n i o Mussolini obe-

I Will ZoWOGOWI 
Sportowe kwpoty Budapesztu, 

Mistrz olimpijski wagi kogu­
ciej. Węgier Kocsis ostoja re­
prezentacji bokserskiej Węgier 
wyicchał do Wiednia, gdzie ma 
podpisać układ, na podstawie 
którego 

zostanie zawodowcem. 
Sprawa Kocsisa o tyle Inte­

resuje soort polski że o nia roz 
biiałv sie rokowania w sprawie 
czwórmeczu bokserskiego w 
Budapeszcie. Związek Austrjac 
ki zaprotestował bowiem prze-
e w k o wystąpieniu Kocsisa w 
barwach Wecrier ponieważ 

mniej wiecei przed rokiem Koc­
sis podpisał już umowę z mana-
żerem zawodowym i dopiero W' 
ostatniej chwi l i przed pierw 
szvm swym występem iako 
profesjonalista zrezygnował z 
meczu i wyjechał zpowrotem 
do Budapesztu. Zw. Węgierski 
nie chcąc pozbywać sie tak 

świetnego boksera 
reak tywowa ł go w prawach a-
matora. co właśnie spowodowa 
lo ostry protest zainteresowa­
nych przec iwników a w pierw 
S7ym r 7 t d 7 i e Austrj i . 

R a d j o - k ą c i k 
Warszawa, sobota 1411,7 m. 

1I.5K'—12115 Syi&rial czattu. 
12.05—13.10 Muzyka gramol. 
13.10 Komunikat meteoroL 
13.20—15.00 Przerwa. 
15.45 K'«iiun'V;i« EOSPOdSTCZy. 
I5Z0—15.45 Przerwa. 
1545 Komunrilkait. 
16 15—16 35 Muzyka Bramoł. 
16.35 SkTzymka poezrowa. 
17 00—18.00 Naboi*ristwo s Ostrej 

Rraimy w Wflnle. 
18.00 Siuohowteko dla dztect 
19.00 Rozmaiitoiśot. 
19 25 Ce«rain« Tow OnratifzacyJ 

1 Kotek Rolflicz\ch do swych cdoo-
ków I ojjAłu roJnJkow. 

19.40—19 50 Komunikaty PAT. 
I9.W- 20.00 Sywnai ozasu. 
J0OO Pro«raiTi na następny. 

WiathminAcł bieżąc*. 
20 15 Peljwon. 
20 30 Murvka operwrtcowa. CMrłe-

<tra P R W pnzerwte konnumikat Te 
atrow Ml«)s.lnch. 

2? oo Fsllcton. 
22 15 Komurefkarr. 
22 35 Komun'T<aty PAT. 
23.00—24.00 Muzyka tanecam. 

Katowice, sobota 408.7 m. 
11 58—12.05 Syginal oza«a 
12.05—1300 Koncert icraimoi. 
13.00—16.00 Przerwa 
16 00—16.2^ K<»mun4kaity. 
16.25—17.00 SkrzymUca pooztow* 

Jla ci/iecL 
17 00—18 00 Naboż«nstwo s Ostrej 

Braimv w Wflule. 
18.00—19 00 Stiłchow*fco dla <te*e-

1900—19.20 RormałtrttóL 
19 20 -19.35 Intermezzo imwrycrne. 
19.35—19.55 M. Kro/hfcka: ..Rpole-

erne proł>lemv w dziełach Prusa". 
19.58—20.00 Svtrnwł eszasn. 
20.00—20 30 Prot K. S*mm: „Ze 

< w tata przyrody -. 

20 30—22.00 Muzyka operetkowa. 
22.00—22.15 Feljeton. 
22 15—22 35 Komunikat meteorol. 

arna proirram na dzień nast. w Języ­
ku francuskim. 

22.35—23 00 Komunikaty PAT. 
23.00—24.00 Muzyka tameczna. 

Konie-wusterhaasen. sobota 1635 m. 
12.00 Audycja artystyczna dla 

izkół. 
14.00 Muzyka gramofonów*. 
14.30 Ba«t1«ka dla dzieci 
15.00 Odczyt radcy min. dr. Has-

llnde. 
16.30 Koncert s Hamburga. 
17.30 Dr Toralus: Zwyczaje iyeta 

towurzyskfeico. 
18.40 l^łccja francuskieBO, 
19 05 Oodzina skupienia, 
22.00 Wieczór taneczny. 

Mały palacz. 

cny był na meczu międzypań­
s twowym piłki nożnej między 
Italją I Szwajcarją k tóry od­
by ł się w Rzymie. Gospodarze 

odnieśli zwyc ięs two 4:2. Na­
stępnego dnia „ I I Duce" urzą­
d z i przyjęcie 

dla zwycięskiej drużyny 
w Palazzo Venetia. na którem 
rozmawiał z graczami, nie 
szczędząc Im słów pochwały i 
zachęty. 

Na pamiątkę kanttan druży­
ny italskiej, znakomity obroń­
ca Caligaris, wręczy ł Mussoli-
nlemu p ; łke z podpisami wszyst 
k'c\) graczy. 

N O T O w a n i a / r n r p o o 

7AORAMC A. 
Londyn 43.37 Praga wyp ła 

ta na Warszawę 377.45 
379.45 Wiedeń czeki 79.42 — 
72 70. Zurych 58 07 i pół. Ber­
lin 4o.77 i pół - 47.17 i pół 
wypła ta na Warszawę 46.90— 
47.10 na Poznań i Katowice 
46.87 i pół — 47.07 i pół. 

O I F ł P Y 7AOPAMC7N"" 
Londyn. Notowania końco­

w e : Nowy lork 4^6.02 Paryż 
12426 Niemcy 20.37 Hiszpa­

nia 39.56 i pół Holandia 12.12 
i 7/15 Belgia 34.86 i pół W ło ­
chy 92.75 Szwajcaria 25.19 i 
3-8. Dania 18.16 i 1'8. Szwecia 
18.11. Oslo 18 17 Praga 164.12 
Wiedeń 3453. Warszawa 43.37 

Paryż. Notowania końco­
w e : Londyn 124.27 Nowy Jork 
25.57. 

Gdańsk. Notowania końco­
we w guldenach gdańskich: 
100 złotych S7 62 — 77 telegra 
fczne wvp fa tv na Warszawę 
57.60 — 57.75. czek na Londyn 
25.00. 

B A W F f NA. 
L iverpool . 27 2 Amerykan 

ska. zamkniecie: luty 8.10. ma 
rzec 8.11 kwiec ; eń 8.12. maj 
8.18. czerwiec 8.20 lipiec *.25 
Siemień 8.27 wrzesień 8.30 
październik R.33 l i ^ t ^ a d 8.35, 
grudzień 8.39. loco 8.40. 

L i ve rpoo l 27. 2. Egipska, 
zamkniecie: marzec 12.76 maj 
12.86 lipiec 12.S9. październik 
12.90 listopad 12 90 loco 13.55. 

Nowy Orlean. 27. 2 Amery 
kańska, zamknięcie: marzec 
15.11 mai 15.38 lipiec 15.62 -3 
paździermk 15.82, grudzień 
If3.fł1 loco 15.21. 

Nowy Jork. 27. 2. Amery­
ka ska zamkniecie: loco 15.35 
. 'or t rak ty południowe: ma-
r;ec 15.22 kwiecień 15 ^7 maj 
15.52—3 czerwiec 1 5 M !ip''ec 
15.77—79 s ienreń 15.S2 wrze 
sień 15.87 naźdriernik 16.02, 
grudzień 16.13—14. A 

n i F ł D A 7 P 0 7 0 W A . 
Warszawa, 28 2. Tranzakcja 

na Giełdzie Zbożowo-Towaro-
wej za 100 klg. parytet wagon 
Warszawa. Ceny ustalone na 
podstawie cen rynkowych: ży­
to 18 — 19. pszenica 36 — 37, o-
wies jednolity 18 — 19 jęcz« 
mień na kaszę 20 — 21. browar 
ny 24 — 25. groch polny jadal­
ny 29 — 32. mąka pszenna luk­
susowa 67 — 70. 4-zerowa 57—i 
60, żytnia płg typu przepisowe 
rjo 35 — 36. otręby pszenne sza 
le 16 50 — 17 50, średnie 13 -< 
14. żytnie 10 — 10,25, kuchy 
lniane 34 — 35. rzepakowe 27 
— 28 Obroty zwiększone. Uspo 
sobienie spokojne. 

x — 

Waluty, dewizy i akcfe 
na giełdzie warszawskiej. 

P a n t — Ho ho, mój mały 
przyjacie lu, i papierosem w 
ustach ? 

C h ł o p i e c t — A bo tatuś 
mówi ł , że monopol t y ton iowy 
poprawi ł się. Chciałem się 
przekonać. 

DOKTOR 
W0ŁK0WYSKI 
e t r i e l n i a n a 25 tel.126-87 

Specjalista chorób skórnych I wene­
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampa kwarcowa. 
Przyjmuje od «odz 8 — 2 I od I — • 
W niedziele i <wleta ud N u I w pol 

Dzi« 

*Dcy-

rVch 

I t A I K M I E J S K I . 

amoraowaf iąl £amoru-j#dvtiv _ "
 w ' "

V J " • ~ 
^gnes! Moja biedna A£ t> Pr^

 z 6 r M a ł l k l Ord<*i<łwTiy. która opus* 

Jutro o godz 8.30 włeczotem J*rze-
w

tuka f Brucknera. Ceny popularne. 
0 0 »odz 4 po południu po cenach najniź-
"° raa ^ . ty jQtMB.1l wofek Szwejk". 
0 o gftdz. 12 w nocy w Ieatrze Miej^kiro 

- jęczał tymczasem 
podczas gdy policjai»r 

Izali Beberta. 
i zaległa niebawem . 
onym tragicznym wyp a 

ieszkaniu, którego & o s r 

z okrutnym g r y m a s ^ 
dem obliczu, stoiąc pry 
h swej ofiary, mówił " ° 

o za zbieg okoliczności' 
nie ta opatrznościowi 
8 wizyta nocna, musi*'' 
nąć przed sądem prli 
! A że sędziowie m f l '^ 

zbrodni na tle eroty c * 
Ha! W nieszczęściu 
il 

J łum. JotsaW< 

W '"k*- uda]gc sie na występy zagraniczne 
' l o f i * * C l o r M weżmte udział znakoimity artysta 

f l t to / jy* 1 0 Oka" Eugeniusz Bodo — popularny 
mowy. 

D TEATR K A M E R A I N Y . 
łanię P r e miera współczesnej komedjt Pawła 

j ? ^'rand-HoteJ". Dekoracje E. Mackiewicza 
, dz i e f 4 ł d * ' 1 o t e ' " powtórzony będzie w sobotę. 

w * 1 dni następne wieczorem 

T cen ^ ' ^ f e Verenuil'a ..Kochanek pani VWal-

^ ° * s k ^ h ' ^ ^ " y c a . W roli popisowej Z. Mai-

^zi« 
złota 
W 

T F A T R POPUI ARNY. 
f 0 r a ' ostatni komedja VaJenit[ne „Becz-

8 < * o t e "•"emiera rewelacyjnej sztuki w 3-ch 

aktach 19 obrazach P. Ptechera Utaiła niewoln*-
ca". ł 

Dla naszych miluslńskłcn, którzy. Jak Ich ro­
dzice nie chodzą po balach I redutach Teatr Popu­
larny wystawia na osta.tkJ w sobotę o godz 4.20 
I w niedziele o eodz. 2-ej po południu pierwszo­
rzędnie rrama stale przy zapełnionej widowni baj­
kę rewję „Kot w butach". 

T E A T R GEYEROWSKL 
W sobotę o jodz. 8.30 wiecz/wem I w niedzie­

le o jodz 4 30 po poJudn*u | 8.30 wieczorem wy­
borna krotocbwifla A. Mólera „Zongierka z Va-
riete". 

OSTATNI WYSTĘP BALETU BODENW1ESER. 

Balet Bodenwieser odbedzfe ste po raz osta­
tni w niedzielę, drwa 2 marca, że zmacać się i pu-
MicznojScMi do przyszteno se/jfwiu ProRram nie­
dzielny bardzo bogaty przewiduje nlewWzlaine do-
tychczas niezwykle efektowne numery Początek 
punktualnie o godz. 8-«| wieczórean. Bilety sprze­
daje kase Eflharmonjl. 

I.ODZKA ORKIESTRA FILHARMONICZNA. 

Niezwykle mteresująco zapowiada sie 10-ty 
(oracek symfoniczny Łódzkiej Orkiestry filuair-

monK-znei który odbędzie się w niedzielę dola 2 
nwca o godz. 12-ej w południe. Będzie to drugi 
poranek Griegowski 

PORANEK PIEŚNI LEGJONOWyCH. 
Dnia 9 marca r. b tutejszy Związek Le Kłoni-

*tów urządza cłekawy I oryginaJny poranek pie­
śni legjonowych Program bogaty I obfitujący w 
nieznane szerokim sferom społeczeństwa łódzkie­
go utwory muzyczne I plenni legionowe niewat-
plrwte zainteresuje mieszkańców naszego miasta, 
lidztał m. in weźmie reprezentacyjny chor legio­
nistów oraz orkiestra 31 p. p. 

Bilety w cenie od 50 gr do 3 zł. można naby­
wać w cukierniach Oostomskiego 1 Piątkowskie­
go (róg Piotrkowskiej 1 Nawrot). 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki : L. Pawłowskie­

go (Piot rkowska 307). E. Hamburga 
(Główna 5U). B. Głuchowskiego (Naruto­
wicza 4). J. S tkiewicza (Kopernika 26) 
A. Charemzy (Pomorska 12), A. Potasza 
(Plac Kościelny 10). ' w ) 

-T Ol 

Obroty na giełdzie wa lu to 
wej wciąż leszcze skromne. — 
Zmniejszenie się obrotów jest 
z w y k ł y m w końcu miesiąca ob 
serwowanym objawem. gdv in­
stytucie bankowe celem zdoby­
cia płynnej gotowizny, mniej 
zakupują na giełdzie dewiz na 
potrzeby swej klienteli, lecz na 
ten cel zużw ia la własne rezer­
wy . Tendencja ogólna była nie­
jednolita. Waluta angielska, zgo 
dnie ze wskazówkami z giełd 
zagranicznych, w dniach ostat­
nich wykazuje dość duża skłon 
ność do zniżki. Czek i wpłaty 
na Nowy Jork oraz Kabel pod­
niosły sie o 0.02 gr. na 1 dolarze 
Za dewizy na Włochy zapłaco­
no 4 gr. drożej. Bez zmiany po­
zostały dewizy na Holandję, 
Szwajcarie i Wiedeń. Kurs Lon 
dynu o b n ź v ł się o dalsze trzy 
ćwierc i grosza na 1 funcie, dro­
bną zmżkę (1 i pół gr. na 100 
Frankach) wvkaza łv *dewizv na 
Poryz. Sporo innych dewiz dość 
popularnych, pozostało bez o-
brotów. a wiec i bez notowań. 
Za dolary gotówkowe zapłaco­
no kurs poprzedni. 

POŻYCZKI P R E M I O W E 
SŁABSZE. - N IEJEDNOLITA 
TENDENCJA DLA P R Y W A T . 
PAP IERÓW L O K A C Y J N Y C H . 

W grupie papierów państwo­
w y c h kursy normowały się nie 
iednolicie. L is ty zastawne i ob­
ligacje banków państwowych 
ut rzymały nadal swe ustabil i­
zowane kursy, natomiast 5 pr. 
Poż. Konwersyina zyskała na 
kursie 75 gr Pożyczki państwo 
we miały tendencję słabsza. — 
4 proc. Premiowa Poż. Inwesty 
cvina przy małych obrotach w 
końcu straci ła 50 gr. na sztuce. 
Dolarówka którą najwięcej o 
perowała kulisa, miała tenden­
cję nader chwiejną, w rezulta­
cie straciła 75 gr. Przejściowo 
strata wahała się pomiędzy 25 
gr. a 1.50. Tendencja dla p r y w 
papierów lokacyjnych była nie­
jednolita. Obroty b y ł y liczniej­
sze i chw' lami dnćfj nżvvvione 

Wyższe notowanie osiągnełv A 
proc. 1. z. Ziemskie (zysk. 50 
gr.). 8 proc. 1. z. m. Warszawy 
(zysk. 50 gr.) i 10 proc. 1. z. m. 
Siedlec (zysk. zł. 1.50). t rzyma­
ły dotychczasowe kursy 8 proc. 
1. z. Ziemskie. 7 proc. 1. z. Ziem 
skie (dolarowe). 4 i pół proc. 
I, z. Ziemskie. 8 proc. 1. z. m. 
Kalsza I 8 proc. 1. z. m. Łodzi . 
Drobna stratę (25 gr.) pońos ły 
jedvn ; e 8 proc. 1. z. m. P io t rko­
wa. Obligacjami m. Warszawy! 
wcale się nie interesowano. 

D L A AKCYJ TENDENCJA 
NIEJEDNOLITA. 

Przebieg zebrania giełdy AK> 
cvinei bv ł dość spokojny. Bruk 
większego zainteresowania dla 
niektórych popularnych akcv j , 
chwi lami większa podaż tych 
czy innych akcv j I wreszcie 
trudności, wynikające z rozbie-« 
żności miedzy stronami co do 
wysokości kursów — to w s z y ­
stko nrzvczvn i ło sie do tego. że 
zebranie stało sie monotonne f 
mnło interesulące. Brak bv ło 
odbiorców NA niektóre akcie e* 
lcktrvczne oraz nrzemysłu cu­
krowniczego I naftowego potni 
M O dość znacznych ustępstw, 
czvnionvch przez sprzedawców 
Obrntv bv ł v zbvt ^ c z u p f e ' m a 

ło ożywione. Z akcy j banko- ( 

wvch Bank Polski podmós? się 
25 er. na sztuce. Bez zm'anv no 
zostały akcie Po'sk. Banku Pr?e 
myślowego we Lwow ie . Z A K ­
cy j e k k t n r c n r c h nowaźna stra 
te poniosły akcie e lektrowni Hą 
b rowsk lH NL^N^towane od s tv -
c m a r b. 7niżka przekroczyła 
15 proc. Po dntvchoza«OWVTN 
kursie o b l a ł y ?kcip K O I ^ K 
^ 0 ' a ^ d o w c h . Również zmian 
V " R S O W V E H n?E W V V A ' a ł v akcj'5 
Warsz. Tow. Kopalń We^ la . —« 
W M ' R V E p'ccvi r r"-t" ' i"* ' r icz« 
N^p.h Cegielski straci ł zł. 2 ORAZ 
i . : loon — 50 gr.. N-torpfast ^ta« 

achow'ce zvskałv 25 gr. — 
Wszeikip 'nne m i r r y no7ostały 
bez obrotów, rub ryk i więc po» 

nstafy puste. 

IU1E.H Komuifli o rniupi:! kniom! 
KUPUJ DOSKONAŁE POLSKIE OtÓWKI, ATRAMENTY, 

farby, p:óra i inne pomoce szkolne. 
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DILEIUIE 
Przygotowania do ucieczki lekarza. 

Pomiędzy spadkobiercami 
tmar łcgo niedawno miiljonera 
argentyńskiego Don Thomasa 
Caballero a lekarzem, który 
opiekował się chorym do ostat 
nich chwi l jego życia, powstał 
spór k tóry następnie przeobra 
zi ł sie 

w sprawę sadowa. 
Lekarz zażądał od spadko­

bierców pacjenta wynagrodze­
nia W snm ;e 34 000 f szt. czyli, 
około I miliona 500 tvs. zło­
tych Tak wysokie honorarium 
wvda ło sie zbyt wysokie na­
wet dla snadkobierców tak że 
po«ta' 'ftw ; l i on ; poddać się w y 
rokowi arbi tra jakim w tym 
wv»adki i będzie sad 

7 tej okazji pisma areentyń 
sk'e przvnorn !Tiaia szczegóły / 
pr'cs7ło<ci edv lekarze zada­
li za swe usługi wielk ich hono­
rar iów. 

Lekarz amerykański dr. I o 
ren? otrzymał za leczenie cór-
k : milionera Armoura 20.000 f 
•iterłlngAw. 

Dr Gale. k tó ry opiekował 
«le zaledwie przez kilka dni pa 
cfentctn porhodzacvm z wyso 
k ; ch sfer Wal lstrect , otrzymał 
50.000 f szf. 

Caryca rosyjska Katarzy 
na II wezwała w swoim cza­
sie d-ra Dimsdale celem za­
szczepienia sobie I synowi 
osnv Dr. Dimsdale o t rzymał 
od reki 
sumc 10 tysięcy funtów szter-

l lngów. 
która na owe czasy była ol­
brzymim majątkiem, gdyż od-
pow ; ada iak na dziMejsze sto­
sunki 100 tys. funt. szterl ingów 
Prócz tego o t rzymał ów le­
karz emeryturę roczna 500 f. 
szt i 2.000 f szt. na .koszty po 
d roży " Został on obdarzony 
ty tu łem radcy stanu I ot rzymał 
order wysoki . Jak bardzo jed­
nak niedow ! erzano leszcze w t e 
dy szczepieniom ospy. dowo­
dem przygotowania Jakie po­
czyni ła caryca celem u ła tw ie ­
nia ucieczki d-rowl Dimsdale z 
Rosi! na wypadek gdyby 
szczepienie skończyło słe 

śmiercią c a r y c y . 
Na całej drodze od Peters­

burga do eranicy rozstawiono 
wojska które miały pilnować 
przełazdu doktora Na całej tej 
przestrzeni przygotowano set­
k i koni które miały co 10 
wiors t zmieniać sie. Wszystk ie 
te przygotowania naturalnie. 
bv ł v bezużyteczne. Ospa przy 
|ęła się tak u carycy. Jak I u Jej 
Byna. 

Obołe wkró tce wyzdrowie l i 
l wkró tce potem cala arysto­
kracja rosyjska nagwaft poczę 
ła sobie szczenić ospę a wślad 
za nia poszedł I lud rosyjski 
któ* lieufnie patrzy ł na no­

we wynalazki 1 nazywał Je 
„czarcim wymys łem" . Po po­
wrocie do Angl i i dT. Dimsdale 
bv l jednym z najbogatszych Iu 

dzi. Mógł się on odtąd poświę­
cić bez troski medycynie, już 
nie potrzebując zarabiać w izy 
tami u chorych. 

Doskonalą ilustrację życiia 
córek mil ionerów nowojorskich 
różnych „ jedynaczek" króla 
szmalcu, żelaza. cygar, owsa 

£-ycie córek mi l jonerów. 
lub konserw, daje poczytny pi 
sarz amerykański O. O. M'In-
tyre. k tóry pższe: 

..Nowy Jork może sie tern po 

Pierwsza orłowa w paszczy lwa. 

Dzikie bestje we władzy człowieka. 
Dziwne życie poskramlaczy zwierząt. 

Podsłuchane. 
— 

DZIECKO XX W I E K U . 

Przechodzień: — Co chcesz 
chłopcze? 

Chłopiec: .— Proszę o ogień 
do papierosa. Zapałek ml ma­
musia jeszcze nie pozwala no­
sić przy sobie. 

KOLEJKA. 
— C z y mogę prosić o zapła 

Cenie należności za podzelowa 
nie butów. 

— Ależ człowieku, naj­
p ierw muszę zapłacić za buty. 

ZMIANA NAZWISKA. 
Kobieta nie umiejąca czy­

tać podpisywała się na papie­
rach znakiem krzyża 

Gdy sie pewnego dnia zja­
wiła znowu w Kasie Oszczęd­
ności i kazano lej podpisać la-
k e ś pokwitowanie, uczyniła to 
w formie kółek. 

— 0'aczego pani podpisuje 
Ile kófkam'? 

— Bo wyszłam zamaż 1 tę­
pa, T'"! (vn ;fam n?>7\vi«ko 

Popiera!my 
buflowe szoftala 
0,0. Bonifratrów 

w Chomach. 
Wielka maskarada 

1 marca. 

Pierwszym poskromiclelem 
zwierząt był podobno pewien 
gladiator gall i jski, k tóry wcho­
dził na arenę w Rzymie — po­
między l w y i tygrysy — mając 
ty lko bat — zabawkę w ręce. 

Zawód poskramiaczy. taki. 
jaki widujemy go obecnie w 
cyrkach i menażeriach, datuje 
się dopiero 
od początków X IX stulecia. 
Już dawniej pokazywano pu­
bliczności dzikie zwierzęta w 
klatkach, lecz nie przyuczano 
>ch do popisywania się sztuka­
mi. P ierwszym człowiekiem, 
któremu przyszła na myśl tre­
sura zwierząt, by ł Francuz 
Mar t in a myśl ta zrodziła się 
w nim wśród dziwacznych oko 
' cznoścl. 

By ł Jeźdżcem w cyrku I sta 
rał sie o względy córk i czło­
wieka obwożącego dzikie zwie 
rzęta. Pewnego wieczora, gdy 
rozmawiał ze swoją wybraną 
w kącie menażerji; zwierzęta, 
najprawdopodobniej podrażnlo 
ne ich obecnością, zaczęły 

przeraźl iwie ryczeć. 
Młoda dziewczyna straci ła gło 
wę. W obawie że ryk zwierząt 
sprowadzi tutaj ojca. zażądała 
od Mart ina, by uspokoił zwie­
rzęta za wszelka cenę. Nie na­
myślając się długo. Mart in 
wziął w id ł y i bat I wszedł re­
zolutnie do k l a t k i nacierając 
na tygrysa. Drapieżca wys t ra ­
szony tym niespodziewanym 
atakiem uk ry ł się w kącie klat­
ki | zamilkł . 

Wypadek ten wznieci ł śwle 
ży pomysł w głowie Mart ina 
Skoro poskromienie drapieżne­
go zwierzęcia nie wymagało 
większych trudności, można 
było wytresować Je Jeszcze le­
piej. Po ślubie z córką właści­
ciela menaźerji zajął się tą pra­
ca- t 

Produkował sie ze sweml 
zwierzętami przedewszystkiem 
w Paryżu, w miejscu, gdzie 
znajduje się obecnie bulwar de 
la Madeleine. Tutaj na grun­
tach stanowiących pozostało­
ści wa łów I rowów for ty f ika­
cyjnych obrał sobie stałe miej­
sce zamieszkania. 

Nie bacząc na liczne nlebez 
pieczeństwa swego zawodu 
Mart in doczekał sie podeszłego 
wieku. Miał nawet to rzadkie 
u poskramiaczy zwierząt szczę 
ście. że w ciągu całej swej ka­
r iery niewostał ani razu ska­
leczony, ani nawet zadraśnię­
ty. 

Większość Jego następców 
pochwalić się nie może tym sa 
m y m szczęśl iwym losem. 

Po Mart inie Paryż zachwy 
cał się produkcjami Holendra 
Van Amburga. k tó ry wyspecja 
' izował się w tresurze tygry­
sów; następnie Anglika, Cro-
cket fa Niemca Hermanna, któ 
ry poskramiał 

białe niedźwiedzie, 
zwierzęta dobrot l iwe, pomimo 
wszystko, co sie o nich słyszy 
i czy ta : nastennle popisywali 
sie leszcze swemi produkcianr 
Francuzi Butty. Lucas I pierw­
sza kobieta-poskromicielka. pa 
u' Lenrince. 

Niektórzy z tvch pionierów 
•rpcnrv nlppU śmierci 

przez rozszarpanie kłami, 
na oczach swych widzów Van 
Amburg Crocke t t Lucas i pa­
ni Leprince. 

Późniejszy poskramiacz 
iwów Batty. wyszedł cało ze 
swej awanturniczej karjery jak 
kolwiek odznaczał się 

niesłychana odwagą 
i k i lkakrotnie odniósł ciężkie 
rany w okresie pełnienia swe­

go zawodu. Bat ty by ł pierw­
szym, który zdobył się na bra­
wurowe męstwo wkładania 
g łowy w rozwartą paszczę 
iwa. Zdarzało się niekiedy że 
lew w podobnych wypadkach 
zlekka zaciskał szczęki. Wów­
czas ze skroni Batty 'ego 

sączyła się k rew, 
gdy wyciągał głowę. Wyc ie ra ł 
ja chusteczika i z zimną k rw ią 

Halama z „Morskiego Oka" 

debiutuie w filmie reżysera I r ys tana o. t. Dusze w mawoii 

wa. Prusa. 

Tysiące miast I wsi pod szkłem. 
Gigantyczna mapa. 

W Babson Park. w pobliżu 
Bostonu w Stanach Zjednoczo 
nych. w tamtejszem muzeum 
wykonana została gigantyczna 

mapa plastyczna świata, 
odlana w formach gipsowych 
w rozmiarach 21 na 16 metrów. 
Jest to największa z wykona­
nych k iedykolwiek map plasty­

cznych. Mapa ta zajmuje całą 
powierzchnie ogromnej sali i 
przykry ta Jest pokrywą z prze­
zroczystego szkła, po której 
swobodnie spacerować mogą 
zwiedzający, wpuszczani do sa 
li w grupach po pięć osób za­
ledwie aby nie przeszkadzać 
spokojnemu oglądaniu mapy. 

„Cudowna" poduszka pod głową. 
Nowe sztuczki szarlatanów. 

Bezsenność Jest niedomaga­
niem, na które zapadają zwłasz 
cza osoby starsze. Niedomaga­
nie to jest tak dotk l iwe, że lu­
dzie starają się wszelkieml spo 
sobami usunąć Je. Wykorzys ta­
ł y te pogoń za środkami nasen-
nemi wielkie magazyny parys 
kie 1 wprowadz i ły na rynek 

poduszki przeciwko bezsen­
ności. 

Wie lka rolę w tym wypadku 
odgrywa autosugestia. 

Na każdej takiej poduszce sa 
odpowiednie napisy: Możesz 
spać ty lko spróbuj l iczyć od 
I do 10. Tej nocy nie będziesz 
sie budził. 

Kładę się. by mleć przyjem­
ne snv 11. d. 

Zadziwiająca rzeczą jest. że 
poduszki takie znajdują chęt­
nych nabywców. Bo przecież 
nikt pociemku nie może odczy­
tywać napisów, a przy świetle 
gdvbv ktoś chciał sie poświęcić 
takiej lekturze, musiałby wy ­
kręcać szv.ie na wszystkie stro 
nv. co wyb i łoby go ze snu na­
wet w wypadku, gdyby dobro-
czvnv sen naprawdę zamierzał 

ukofć nerwy chorego. 
A może sama świadomość, że 

sie leżv na takiej poduszce, 
gdzie napis mówi o śnie. wp ł y ­
w a na senność? 

WYSZŁA x DRUKU nakładem łódzkiej ksietfarni -Czytai ' 

„GODZINA ŻYCIA MĘŻCZYZNY" 
STANISŁAWA BAŁA. 

C e n a 2 z ł o t e . 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

Skład główny. Księgarnia .Czytaj* Narutowicza 2. 

prowadzi ł produkcję do Końca 
Lucas uczeń 13atty'ego. na­

śladował go w tym szczególe 
tresury. Mniej szczęśliwy od 
swego nauczyciela pewnego 
dnia w ciągu przedstawienia 
uiegł śmiertelnemu wypadko­
w i : lew zmiażdżył mu głowę, 
zacisnąwszy zęby. 

Najsławmeiszymi wśród po 
skramiaczy zostali Pezon i B i -
del. Pezon'owie dostarczyli 
światu całą dynastię poskro-

|miciel i zwierząt Ostatni z nich 
I Edmund Pezon posiadał jesz­
c z e w roku 1910 liczną menaże 

tję, zainstalowaną w Chatcau 
Th ic r ry nad Marną. Została 

I zniszczona przez powódź. Le­
d w i e zdołał zastąpić swe stra-
i ty , gdy wybuchła wojna. By ­
ła to ostateczna jego wina. 

Bidel. Jako syn poskroml-
cielki wychowany pomiędzy 
dzikiemi zwierzętami, by ł rów 
nie ostrożny jak i śmiały, 

i Wszystk ie jego ruchy by ły ob­
myślane i potrafi ł nakłon ;c tre 
sowane zwierzę ta /do każdego 
swego żądania Tern się tłuma­
czy, że, w ciągu długlei sw»jj 
karjery, miał Jeden ty lko nie­
bezpieczny wypadek k tóry 
jednak omal nie przypłaci ł ży­
ciem. 

Mia ł wspaniałego Iwa af ry­
kańskiego z czarną g rzywą. 
Sułtana. 

Któregoś wieczora — Bidel 
miał wówczas dopiero lat 
osiemnaście — lew by ł podraź 
rrlony. co ooskramtacz odczuł 
odraru. wchodząc do klatk i . 
Na domiar złego dokuczał Bł-
del 'ow! reumatyzm, lecz ambi 
cia nie dozwalała mu na odwo 
fanie przedstawienia. W pierw 
sz.el chwi l i przeszył go ból do­
tk l iwy , zmuszając do zgjęcla 
kolana. Bidel opisuląc to zda­
rzenie m ó w i ł : „Byłem pew­
ny że Jestem stracony Poskro 
micie! na ziemi przestaje być 
posk rom ic' el em." 

Istotnie Sułtan Jednym su­
sem rzucił się na niego, potęż­
ną swą laną chwytając go za 
głowę. T łumy na ten widok 
nrzclete by ły paniką. Krzyczę 
''' wszyscy. Jeden ty lko Bidel 
me wyda ł głosu. Z godną po­
dziwu zimna k rw ią 

chwyc i ł Iwa za gardło, 
ściągając skórę tak że ledwo 
go nie udusił aż do chwi l i , gdy 
przybiegl i dwaj jego pomocni­
cy i żelaznemi sztabami zmu­
sili Iwa do cofnięcia się. Posta­
wiono Bldela na nogi. Szyję 
m'ał zranioną I skóra czoła 
zdarta pazurami Iwa. zwisała 
mu na oczy. Kuracja t rwała 
t rzy miesiące lecz po niei iesz 
cze szesnaśce lat ciągnęła się 
jego kuracia Zakończył ją 

wypadek banalny. 
Poskromiciel drapieżnych 

zwierząt ty lokrotnie uratowa­
ny od groźnego niebezpieczeń­
stwa spadł z drabiny, nietylko 
łamiąc nogę lecz dnizgocząc 
ią. tak że musiała być odjęta 

1 'marł. spoglądając na obraz 
nendzla słynne! malarki Rose 
iBontheur wyobrażrrąey lwa 
Sułtana I lwicę Milady. naj­
trudniejsze do tresury zwierze 
ta a stad naibardziej przezeń 

<li'b;p»ne 

szczycić, że posiada po* 
zastęp młodych kobWI 

które spotkać można iĄ 
tam, gdzie ..światła świcfll 
jaskrawie j " . Są to przetff 
córki bardzo b o g a t y c h ! 
ców które moga sobie Wl 
llć na wszystko, czego I 
dostarczyć mogą pienad*! 
Płyną one przez żvcie. H 
rego stara ;a sie wvcia<nfll 
siebie iak największa P ' " l 
ność. nic z siebie wzarcifef 
dając. , 

Wieczne włóczęgi — oĄ 
dzi sie ic w pierwszorzędif 
stauracji Nowego Jo^kul 
w jakim wesołym lokalu. I 
/.a chwile najbliższy p o ^ j j 
samolot uniesie je na P°' lf 
do iakiegoś wykwintneeOi 
sca kąpielowego, lub W P J 
okręt zabierze je na bW 
wybrzeże Riv ierv . do Nic^ 
Cannes. 

„Spijają wódk i . I ikierv_ 
na w takiej ilości, że i i* 
szv mężczyzna niejednejb 
dorównał papierosy pala 
DO drugim, a gdv przvP»« 
zdarzy się. że rozmowa W 
dzie do uszu kobiet starS 
to te najczęściej nie clicał 
rzvć temu. co słyszą, m 
im to n'eprawdoiwi'>)i M 
wydaje, że w tych mfodV*f 
totach 

tyle Jest wyuzdani* 
W lokalach publicznych, 

chowuią się najczęściej i 
sposób, że pomimo sweli 
rzutności wvrzuconobv J 
drzw i z najgorszych ra t f j l 
kal i . To. co one uważają I 
nie za najzwyczajnlc jszej j 
żenię, porównać dałoby sM 
ba ty lko z najbardziej wVjl 
na rozmowa w domach "1 
stv. a szczytem Ich zablf 
jest najczęściej potajemnie 
wadzony gruby f l i r t z toi 
mężczyzną. 

Ponieważ kieszeń rod^ 
ska dla nich sie 

nigdy nlo zamyka 
1 Jest prawie n lewvcz* j 
włec mogą sobie pozww 
największa rozrzutność. 

Często sie zdarza, że ta 
nią pijana do nicprzytorti 
wynoszą boczneml d rzw i 
iakiegoś nocnego klubu. • 
dzała do czekającego na n i 
mochodu l szofer odwozi I 
domu. gdzie służba. Już cW 
dobnych zdarzeń p r z y z b 
inn i . nr^ylmnłp swołn naf 

I 
i i 

t tu iiuj yu uiułj tumcij 
Teatr Mlefskl: — Przestępcy- I 
Teatr Kameralny: — Grand 
Popularny: — Beczki złota, 
leati Oeyeruwskl — 
fil harmonia: — 
Miejska (ialerja Sztuki - Wys t f l 

Apollo: — Papo - Ja chcę W&l 
Bajka: — Szlakiem hańby. 
Caslno: — Uroda życia. 
Capitol: — Królowa bez koroW 
Czary: — Książę wśród oo*** 
1'ocz seansów o codz 4. 6. ' ] 
Corso: — Złota pantera. 
Orand-Klno: — Rozkosz zemwj 
Luna: — Wiking. 
Mimoza: — Przy kominku. 
OAwiatowy: — Zemsta hrableW 

Monte Cbrlsto (druga seria)- j 
1'ncz seansów o godz 4. 6, * 
Orteon: — Zty czar. 
Pocz seansów o godz 4. 6. * ' 
Pi>lace: — Kniahinluszka G^n 

szczęście 

Bolszewicy wśród dzikich. 

Kara za agitację. 
Kedakior naczelny: Franciszek ProbsL 

Przedwiośnie: — Maski ErwW 
nera. 

Ra|: - K'uh czarne) reki. 
Resursa: — Podwójne życie. 
Splendld: — Upadty Anioł, 
^ilro dźwiękowy 
Spółdzielnia: — Pod pręgierze* 

oy. 
Słońce: — Ponad śnieg. 
Wodewil; — Złota pantera. i 
Początek seansów o godzin'* 

?acheta: — Złote piekło 
Pocz. seansów: 4.3P 6.30. 8.I& 

WINSZUJEMY. 

Jutro: A lb inowi I An* 
Wschód słońca 6.26 
Zachód — I5.12. 
Długość n ;a 1.3.29. 
Przyby ło dnia 3.<U 
Tydzień 9. 

Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
Pizy ulicy Zawadzkie! ar. 3. Za wydawnictwo odpowiada 

Za redakcję oduowiada; 
Władysław Styoulkow* 

Koman Furn.anski 

Ce 
13 

P r a c e 

Kowno, I . 3. (Te 
/mer T"h ! al!s w i 

-£<70 ł7 kard 
Merry de] 

Kardynał merr 
Pvły podsekretarz s 
X"lTo — zmarł na za 
P°l k's7kl nr?eżvwsi 

Powrót maJ 
Prezydenta F 
Be Szwaj < 
Warszawa. I mar< 

kor.). W dniu wczor 
wróci ła ze Szwajca 
dentowa 

Ignacowa Mośi 
która na dworcu pc: 
zvdent Rzeczyposn 
toczeniu domu cyw i l 
skowego. 

WODE 
Główna 

i 1 "1 o „ZLOT 
W roli gł. kusząca i 

N a 
U W A G A Wył, 

Dziś premji 

BEB1 

MARZE* 
Film osnuty na tle 

W męskie] roi 

Ni 

f w i ę t o Kumbh-Me 
^ b y w a się co dwar 
wst największa uroi 


